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0 Iitummnia demokratytatggg p o k o ju
Podział Ba „grupę słoHriańsJsa” 
i „grupę zachodnią'* jest medorzeczmr

PARYŻ (PAP) Na plenarnej sesji za­
brał glos radziecki minister spraw za­
granicznych Molotow, który oświadczył:

Nasze narody pragną dowiedzieć się 
jakie wyniki dala

wanie, by traktat pokojowy służył rze­
czywiście interesom narodów, tęsknią­
cych za trwałym pokojem.

Nie po raz pierwszy państwa demo­
kratyczne zbierają się w  celu opracowy­
wania traktatów pokojowych, nie moż­
na jednak powiedzieć, by traktaty po­
kojowe, opracowana po pierwszej woj­
nie odpowiadały dążeniom narodów do 
trwałego pokoju.

Musimy tQ wziąć pod uwagę i starać 
się osiągnąć bardziej pozytywne wyniki. 
Analizując projekt traktatu pokojowego 
z Włochami, minister Molotow oświad­
czył, że w traktacie tym nie widzi ni­
czego poniżającego dla Włoch.

Nieco dłużej zatrzymał się nad spra­
wą Triestu i stwierdził, że rzeczą naj­
ważniejszą jest ustalenie dokładnej daty 
wycofania z  Triestu wojsk obcych, nie 
odkładając tego do nieskończoności.

Pozostanie wojsk obcych na tym te­
renie — oświadczył mówca —  mogło by 
być usprawiedliwione tylko wówczas, 
gdyby Triest nie był wolnym obszarem

nieprzyjacielskim, znajdującym się pod 
kontrolą wojsk anglo-amerykańskich.

To też Związek Radziecki ponownie

Starcia w Rzymie
LONDYN 10. 10. (BBC). Z Rzymu 

donoszą o starciach, jakie tam miar 
ty miejsce między robotnikami budo, 
w lanymi a  policją włoską. Jedna o- 
soba została zabiła, zaś 8 ciężko ran . 
nych. Starcia te miały miejsce w 
związku z demonstracjami, jakie na 
znak protestu przeprowadzili robot­
nicy budowlani. Oficjalnie ogłoszono, 
że zwolnienia z pracy, jakie miały 
miejsce, były omyłką, która w  naj­
bliższym czasie zostanie naprawiona.

W Palestynie drągi podminowane
JEROZOLIMA 10. 10. (Reuter). 

Główna kwaitera policji palestyń­
skiej zarządziła w  całym kraju ostre 
pogotowie n a  skutek otrzymanych ra­
portów, że wszystkie drogi prowa­
dzące do Jerozolimy są podminowa­
ne.

Ogłoszono przez radio ostrzeżenie 
dla ludności, wzywające pieszych i 
kierowców pojazdów mechanicznych 
w  całym kraju do zachowania jak

już na posiedzeniu komisji propozycji 
radzieckiej, dotyczącej wycofania wojsk 
obcych.

O DEMOKRATYCZNĄ WŁADZĘ
W  TRIEŚCIE
Molotow krytykował za- 
przez komisję propozycję 

francuską w sprawie statutu Triestu, 
wywodząc, że jest ona sprzeczna z de­
cyzją Wielkiej Czwórki, iż w mieście 
tym ma istnieć zarząd demokratyczny.

Dalsze zbliżenie polsko-czechosłowackie
WAż&AAWA 10. 1U. (ŚA1?). ko- 

łach polskich uważa się, że rozmowy 
polsko-czechosłowackie posunęły się 
uapraód.

W najbliższym czasie w  Warszawie 
w gmachu muzeum otworzona będzie 
wystawa czechosłowacka. Otwarcie

Interpelacja w sprawie Grecji 
w brytyjskim  parlamencie

LONDYN, 10. X. (BBC) Na środowym

Neil. Minister w odpowiedzi na inter­
pelacje oświadczył, że rząd angielski nie

wanych uchodźców, którzy się tam zna­
leźli w  następstwie wojny.

Niezadowolenie żołnierzy 
greckich

BELGRAD, 10. 10. (PAP), Z Grecji 
donoszą, że akcja rządowa zmierzająca 
do .stłumienia ruchu partyzanckiego w 
Północnej Grecji nie tylko nie dała ocze-

największej ostrożności do chwili o. 
czyszczenia dróg. Znaleziono 5 min 
na drodze, która prowadzi do rezy­
dencji wysokiego komisarza Palesty­
ny, generała sir Allana Cunninghama.

Terroryści usiłowali wysadzić w 
powietrze brytyjski pociąg wojskowy 
w pobliżu Senyami a pomiędzy Haifą 
i Tel Avivem.

Udało się jednak na czas zapobiec

Propozycja francuska udziela guberna­
torowi tego rodzaju pełnomocnictw, że 
projektowana administracja Triestu nie

' ' *  aokra-

Delegacja radziecka domaga się, by 
konferencja postanowiła przekazać wła­
dzę wykonawczą w Trieście rządowi, 
wybranemu przez zgromadzenie ludowe, 
podczas gdy obowiązkiem gubernatora 
oyioby roztoczenie pieczy nad przestrze 
gauiem warunków statutu.

uhosłowaeki m i­
nister informacji.

Przyjazd do W arszawy m inistra 
czechosłowackiego uważany jest za 
zapowiedź wizyty szerszej delegacji 
rządowej. Przypuszcza się, że ta  dele­
gacja przybędzie w  ciągu paździer­

Na interpelację jednego z posłów Par­
tii Pracy, w której to zapytywał on czy 
rząd brytyjski może złożyć oświadcze­
nie, że wojska brytyjskie przebywają­
ce na terenie Grecji nie poprą rządu

wypadku, kiedy

zycję, odpowiedział min. Mac Neil, że

kiwanego rezultatu, lecz ' przeciwnie, 
raziła rząd grecki na wyraźne nicpowo-

W  szeregach armii greckiej szerzy się

bratobójczej walki. Całe oddziały od­
mawiają posłuszeństwa w wykonywa­
niu rozkazów przeciwko powstańcom.

Sztab grecki ze swymi brytyjskimi do- 
razie bezradny wobec

vej strony odnoszą po- 
sukcesy w północnych częściach 

kraju. Na skutek tych operacji rząd
grecki wycofał z  nielflórych mi

chcąc narażać ich na wyraźną klęskę.
Z kół dobrze poinformowanych dono­

szą, że rząd grecki zamierza przepro­
wadzić mobilizację nowych roczników, 
co w rezultacie musi doprowadzić do 
(Otwartej wojny domowej w całym kraju.

zy tym wypa' 
ograniczyliby się

łku twórcy traktatu 
do mianowania wyso- 
pozostawiając władzę 

ustawodawczą i wykonawczą w rękach 
ludności. Obecna sytuacja W Trieście 
— dodał mówca — wytworzyła się głó­
wnie wskutek postępowania władz oku­
pacyjnych. któro nie mogą porozumieć 
się z miejscową ludnością.

kiedy wybory?
WARSZAW A 10. 10. (SA P). W 

tych dniach wyjdzie Dziennik l i ­
stew  R ?  z tekstem  pstawy »  ordy­
nacji .wybotreasej, W e wtorek odby­
ło  e ię  p osiedzenie prezydium  KRN. 
Jakkolwiek nie wydano żadnego 
oficjalnego komunikatu, n ie  ulega 
w ątpliw ości, że przedmiotem po­
siedzenia b y ły  sprawy związane z 
rozpisaniem  wyborów, które odbę­
dą s ię  w  połow ie stycznia 1947 r.

W  kołach dobrze poinform owa­
nych ustalają już datę n a  dzień 19. 
stycznia.

wojska brytyjskie ani nie były, ani nie 
będą nigdy Użyte w tym celu.

Niezależnie od tego oświadczenia 'do­
noszą z Grecji, że termin ewakuacji 
wojsk angielskich z Grecji wobec bie­
żących niepokojów został przesunięty.

W pobliżu Floriny w północnej Gre­
cji toczą się silne walki pomiędzy woj­
skami rządowymi a powstańcami.

Zuchwała policja
NOWY JORK, 10. 10. (PAP). Amba­

sador radziecki w Stanach Zjednoczo­
nych Nowikow został zatrzymany przez 
amerykańskie władze celne na lotnisku 
La Guardia przez godzinę. W  związku 
z tym Nowikow przesiał do Departa­
mentu Stanu protest przeciwko sprzecz­
nemu z zasadami kurtuazji dyplomatycz­
nej, zachowaniu się amerykańskiej 
straży, celnej,

Odszkodowanie 
za śmierć

LONDYN 10.10. (BBC). Amerykań­
ska antbasadla w  Belgradzie ośiwiad. 
czyła o przyjęciu do wiadomości, że 
wysokość odszkodowania za śmierć 
5-ciu lotników amerykańskich, którzy 
zginęli w  czasie przymusowego lądo. 
w ania w  Jugosławii określona zosta­
ła ą a  150 tys. funtów.



lagosławia nie podpisze traktatu?M inister M o lc to w  
a o e iu je

SZTUCZNY PODZIAŁ
Z kolei radziecki minister spraw za­

granicznych nawiązał do słów [rcnnaru
Unii Południowo-Afrykańskiej Smutsa, 
który w przemówieniu na plenum Kon­
ferencji ubolewał z powodu rozłamu, 
jaki ujawniał się podczas głosowania.

Delegacja radziecka — mówił mini­
ster Molotow — pragnie tak samo jak 
wszystkie inne przyczynić się do przy­
jaznej współpracy wszystkich krajów 
demokratycznych. Jest ona przekonana, 
że podziały w łonie Konferencji są rze­
czą sztuczną.

Wszelki podział na „Grupę Słowiań­
ską" i „Grupę Zachodnią" prowadzi do 
niedorzeczności. Należy się wystrzegać 
przed tworzeniem takich sztucznych ety­
kietek.

DONIOSŁOŚĆ WSPÓŁPRACY 
W i e l k i e j  c z w ó r k i

Mówca zarzucił również pewnym ko­
łom wśród starych demokracji próby 
izolowania młodych demokracji, o ile 
te ostatnie opierają się wysłuchaniu 
„rad", jakich nie szczędzi się im z ze­
wnątrz.

Kończąc apelem o ustalenie demokra­
tycznego pokoju, jako rezultatu wspól­
nych wysiłków, radziecki minister spraw 
zagranicznych podkreśla, że osiągnięcie 
tego celu będzie możliwe pod warun­
kiem zaniechania polityki, polegającej 
na próbach narzucenia swej woli in ­
nym.

Mówca podkreślił również doniosłość 
współpracy Wielkiej Czwórki, co uwi­
doczniło się w fakcie, że konferencja 
udzielała poparcia klauzulom uzgodnio­
nym przęz Radę Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, podczas gdy praca nad klau­
zulami nieuzgodnionymi, nie dala po­
ważniejszych wyników.

O św iad cze n ie  syna 
S o o s e v e lt i

NOWY JORK (10. Ł  (PAP) Przewo­
dniczący partii demokratycznej Kalifor­
nii, syn b. prezydenta James Roose- 
velt oświadczył na zebraniu przedwybor­
czym w Los Angeles, że partia demokra­
tyczna powinna popierać prezydenta 
Trumana, lecz wydaje się, że były mi­
nister handlu .Wallace ma rację dora­
dzając Stanom Zjednoczonym znalezie­
nie możliwości przyjaznego współżycia 
ze Związkiem Radzieckim.

Roosevelt wezwał wyborców do po­
konania sił reakcyjnych w wyborach li­
stopadowych.

F a n t a s t y c z n e  d z i e j e  w ł a d c y  A r a b ó w  ( 2 ;

żony i politykaCztery
Nie jest jednak ibn Saud pozbawio­

ny czysto ludzkich uczuć. Długo 1 ser­
decznie opłakiwał śmierć swego pierwo­
rodnego syna i jego matki ulubionej 
żony Janhary. Wieczory zazwyczaj spę­
dza w haremie wśród swoiah kobiet i 
dzieci. Jeżeli zaś dość często zmienia 
żony, to dzieje się to w celu związania 
pokrewieństwem szczepów beduińskich 
ze swoim domem. Nigdy jednak nie 
miewa Ibn Saud więcej niż cztery żony 
na raz, tak jak to jest dozwolone przez 
proroka. W wypadku rozwodu daje od­
chodzącej żonie książęcą odprawę.

W stosunku do swego narodu jest 
również dobrym ojcem. Niejednokrotnie 
siedząc przed pałacem godzi spory pod­
danych. Sara też długo i Cierpliwie 
przekonuje imamów, że Ailah nie. sprze­
ciwia się używaniu samochodów i no­
woczesnej broni i nie zabrania rokowań 
z niewiernymi przedstawicielami innych 
państw.

MISTRZ PERSWAZJI 
I CHYTRYCH WYBIEGÓW 

Ibn Saud jest mistrzem perswazji, 
ale tym niemniej mistrzem

LONDYN, 10. 10. (BBC). W ciągu 
środy Konferencja Paryska odbyła 3 
dalsze posiedzenia plenarne. Przedmio­
tem obrad była dyskusja i glosowanie 
nad poszczególnymi artykułami trakta­
tu pokojowego z Włochami.

Projekt francuski zatwierdzony
Na porannym posiedzeniu przema­

wiał po raz trzeci przedstawiciel Jugo­
sławii Edward Kardełl. Oświadczył on, 
że Jugosławia nie podpisze takiego trak­
tatu, w którym będzie wzięta pod uwa­
gę granica włosko-jngostowiańska, wy-

Norymberga z
BERNO, 10. 10. ŁPAP). Radio szwaj­

carskie donosi wieczorem, że wszystkie 
podania o łaskę przestępców skazanych 
na śmierć w Norymberdze, zostały od­
rzucone przez Sojuszniczą Radę Kon-

Podobno odmówiono również prośbie 
Keitla i Jodła o zmianie kary śmierci 
z powieszenia przez rozstrzelanie.

Schuschnigg usprawiedliwia 
von Papena

BRUKSELA, 10. 10. (SAP) Były kan­
clerz austriacki Schuschnigg oświadczył, 
że rola Von Papena we Wiedniu była 
tylko wykonawczą. Był on agentem swe­
go rządu. Największa wina von Pape­
na, zdaniem Sehuschnigga polega na 
tym. że dopomógł Hitlerowi w dojściu 
do władzy, gdyby bowiem nie von Papen 
Hitler nigdy nie zostałby kanclerzem 
Rzeszy.

W podobnym duchu Schuschnigg wy­
głosił szereg odczytów w Belgii. Odczy­
ty te staży się powodem polemiki i róż­
nych incydentów. Rada Miejska w Bru­
kseli zastanawia się, czy nie zabronić 
tych wykładów.

Na środę zapowiedziany był wykład 
w Mona. Górniey i radcy należący do

I K S A W E R Y  P R U S 2 Y Ń S K I  | SSKIS

DROGR WODŁA ESItz NARVIK~
■ j Spółdzielnia W yd a w n icza  „W IEDZA" i j

wybiegów i półsłówek, którymi umie 
się wykręcać z każdej najtrudniejszej 
sytuacji.

Polityka jego była zawsze polityką 
podejrzliwego i przebiegłego szeika pu­
stynnego. Zawsze umiał doczekać się 
chwili słabości przeciwnika i  nigdy nie 
dawał się wcześniej powodować, ani 
prowokacją, ani naleganiem przyjaciół.

Po wypędzeniu w r. 1913 Turków z 
Arabii środkowej pozostali mu jeszcze 
tyłku dwaj przeciwnicy: Hussein — Kmir 
Mekki, znienawidzony przez wababitów 
za to, że tolerował x  świętym mieńcie, 
palenie, picie, śpiew i uciskanie piel­
grzymów, drugim wrogiem był imam 
Jemenu-Dżahia.

Hussein był to jedyny człowiek, któ­
ry mógł być dla i ba Sahda niebezpiecz­
nym, ponieważ w jego posiadaniu po­
zostawała Mekka, skutkiem czego mógł 
łatwo sięgnąć po kalifat W oparciu o

chytrych Anglię wypowiedział on w r, 1919 wojnę

osiainiei chwili
Amerykańska agencja prasowa w 

Niemczech donosi, że premier bawar­
ski zakazał Papenowi i Fritschemu opu­
szczania Norymberg!. Mają oni stanąć 
w Norymberdze przed Trybunałem de- 
nazyflkaeyjnyin i w razie próby opu­
szczenia tego miasta zostaną zaareezlo-

znaczona przez komisję dla spraw Trie­
stu. Jugosławia nie rości sobie preten­
sji do nowych terytoriów, ale domaga 
się sprawiedliwej granicy, tym bardziej, 
że już nieraz odpłacano jej za krew i 
bohaterską walkę niesprawiedliwością.

Formalnie przedslawiciele Jugosławii 
na konferencji wstrzymali się od gloso­
wania nad wstępem do traktatu.

14 GŁOSAMI PRZECIW 5 
Dwa pierwsze artykuły przyjęło szyb 

ko. Przy dyskusji nad trzecim artyku­
łem omawiającym granicę jugosłowłań 
sko-włoską głos zabrali przedstaw leki. 
Białorusi i Jugosławii opowiadając si 
przeciwko projektowanej linii franci, 
skiej. Wbrew temu w głosowaniu przy 
jęta zoslała granica w brzmieniu en 
proponowanym 14 głosami przeciw !, > 

I 5-ciu przy 2 wstrzymujących się o 
głosu.

partii komunistycznej i socjalistycznej 
zgłosili w tej sprawie protest.

D rugi proces Scbachta
LONDYN 10. 10. (BBC). Jak dono­

szą ze Stuttgartu, Schacbit przebywa 
nadal w  więzieniu, gdzie oczekuje na 
przaducfaanie przez Niemiecki Trybu­
nał Denaayfikacyjny. Zostanie on o- 
akarżony o prowadzenie propagandy 
oraz popieranie w  jony sposób ustro­
ju  hiilerowakiego. Zona Schachta u- 
zywk&ła p o k o le n ie  na codzienne w i­
dzenie się z mężem.

Von Papen przebyw a w  dalszym 
ciągu w  w ięzien iu w  Norymberdze.

lnu Suudowi. Został jednak rozgromio­
ny tak doszczętnie, że syn jego Abduiah, 
dzisiejszy emir Transjórdanii, musiał 
ratować się ucieczką w koszuli na 
swoim najszybszym koniu.

Dalszemu pochodowi Ibn Sauda prze­
ciwstawili się jednak Anglicy, więc tym 
razem musiał zrezygnować z Mekki. 
Gdy jednak w trzy lata później Anglicy 
zaprzestali wypłacać mu subwencję ja­
ką od nich pobierał za utrzymywanie 
pokoju z Husseinem, Ibn Saud zrozu­
miał co to znaczy. Hussein, który w ro­
ku 1903 kazał się proklamować królem 
Arabów, naraził sobie Anglików i Fran­
cuzów swoimi roszczeniami do Syrii i 
Palestyny. Odmówiono mn więc dal­
szej opieki. W dwa miesiące później 
ibn Saud jako zwycięzca wkroczył do 
Hedźasu, zajął Mekkę i posuwał się aż 
do Akaby, na północy Morza Sródziera 
nego, gdzie jednak zastał już wojska 
angielskie.

Zakończenie procesu 
Staainaca

BELGRAD, 10. 10. (PAP). W środę 
zakończył się w Zagrzebiu proces prze 
ciwko arcybiskupowi Alojzemu Stepim - 
cowi oraz innym oskarżonym. Po wy 
głoszeniu przez oskarżonych ostatniego 
słowa, przewodniczący Trybunału o 
świadczył, że wyrok zostanie ogłoszc. 
w piątek.

Strajk hotelowy
LONDYN, 10. 10. W 4 luksusowych 

hotelach londyńskich — Seroy, Berkc 
iey, Claridge i Dorchester oraz w re­
stauracji Simpsona na wybrzeżu, wy­
buchł strajk pracowników kuchennych, 
kelnerów i innych pracowników, domu 
gających się uanania ich Związku Za­
wodowego. Istnieje obawa, że strajk 
rozszerzy się na większe ilości hoteli.

Z b o że  z ZSRR
WARSZAWA 10. 10. (PAP). W ra­

mach umów handlowych ze Związ­
kiem Radzieckim otrzymujemy od 
dłuższego czasu znaczne Uości ziarna 
wszelkiego gatunku (żyto, wysoko ga­
tunkowa pszenica ze zhiorów czarno, 
morskich, proso, jęczmień, gryk* 
i L d.).

Dostawy te  przychodziły dotych- 
iczas wyłącznie drogą lądową. W u- 
J) ległym tygodniu nadeszły do Gdyn* 
pierwsze statki radzieckie ze zbo­
żem. Były to: „Połkowo**, „Brusiłow** 
i „Sewastopol" q łącznym ładunku
ca 20 tya. ton.

Z jazd  K aszubów
Socja lis tów

LĘBORK. 10. 10. (PAP) W dniu 8 
października odbył się w Lęborku Zjazd 
Kaszubów socjalistów. Zjazdowi prze­
wodniczył przybyły z ramienia CKW 
PPS do Lęborka tow. Osóbka-Moraw- 
ski. Premier wygłosił przemówienie na 
temat sytuacji politycznej kraju.

3  soście  angielscy  
w  K ra k o w ie

KRAKÓW, 10. 10. (PAP). Dyrektor 
departamentu oświaty Brilish CounciI 
dr Artur Morgan, który przybył do Kra­
kowa w towarzystwie dyrektora oddzia­
łu British CounciI w Poleca BodwelFa 
i wizytatora ministerstwa oświaty Swi- 
szeza ‘odbył konferenoję z przedstawi­
cielami kuratorium.

Goście zwiedzili szkołę nauk społecz­
nych, kursy techniczne, organizowane 
przez TUR dla robotników, gdzie dyr. 
Morgan w rozmowach bezpośrednich 
ze słuchaczami zapoznał się ■ warun­
kami pracy, a następnie zwiedzili ośrod­
ki kształcenia artystycznego gjeaynrfo 
"ego.
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Kanclerz Austrii o polskich granicach
zachodnich i o gospodarce naddunajskisj

(Specjalny wywiad korespondenta SAP) 
Wiedeń, w października

Kanclerz rządu związkowego Austrii, 
Inż. Figi, w wywiadzie dla korespondenta 
specjalnego Socjalistycznej Agencji Pra­
sowej, Mariana Kauffmana, odpowie­
dział na szereg pytań, dotyczących ak­
tualnych zagadnień polsko-austriackiej 
wymiany handlowej, sprawy statutu 
Dunaju itd.

—  Jakie korzyści widzi Pan, Panie 
Kanclerzu, w rozwoju gospodarczych 
stosunków między Polską a Austrią?

— Nie potrzebuję przypominać o tym, 
jak wielką dla nas rolę odgrywały sto­
sunki handlowe z Polską przed opano­
waniem Austrii siłą przez Hitlera. W 
rzędzie krajów, z którymi łączyły nas 
stosunki handlowe, Polska stała na szó­
stym miejsca.

Obecnie, po odpadnięciu Niemiec, ja­
ko partnera w handlu, oba nasze pań­
stwa są jeszcze bardziej zainteresowane 
wzajemnymi stosunkami gospodarczy­
mi. Możemy Polsce dostarczyć niejed­
nego, co przed tym sprowadzaliście z 
Niemiec. My również potrzebujemy wie­
lu polskich towarów. Polska sprowa­
dzała z Austrii wyroby włókiennicze, 
towary żelazne i maszyny. My z Polski 
przywoziliśmy przede wszystkim arty­
kuły spożywcze, zboże i węgiel.

Większość naszego przemysłu mogła­
by ruszyć z miejsca, gdybyśmy mieli

Kongres PSL „Kowe Wyzwolenie**
Ogólnokrajowy Zjazd Delegatów 

(Kongres) PSL „Nowe Wyzwolenie" 
odbędzie się dnia 27 października 
1946 r. w  Warszawie w  sali „Roma", 
ul. Nowogrodzka 49. Otwarcie Kon­
gresu nastąpi o godz. 10-tej rano.

Porządek obrad przewiduje: 1) Za­
gajenie i  powołanie Prezydium, 2) 
Referat polityczny, 3) R eferat gospo. 
darczy, 4) W ybór Komisji, 5) Dysku­
sja, 6) Sprawy organizacyjne, 7) Wy­
bór władz, 8) Wolne wnioski.

S k ła d y  b o m b  
atom ow ych?

LONDYN, 10. 10. (SAP). Koła o fi­
cjalne .*  Londynie zaprzeczają wiado­
mości, podanej przez Drew Pearsona w 
tsd io amerykańskim, jakoby Stany Zje­
dnoczone dostarczyły Anglii bomb ato­
mowych.
• Według Komentatora amerykańskie­
go, bomby atomowe miały być umie­
szczone w składach na północy.

Brytyjski punfet widzenia

Dwustronne porozumienie
ta  S j f M i e  i ł a łB i t f # ie jS s is « i

ANKARA (SAP). Charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych wręczył po­
dobno sekretarzow i gabinetu mini­
s tra  spraw  zagranicznych Turcji, F e. 
ridun Dżemal E rkinow i memoran. 
dum wyjaśniające amerykański punkt

Raeder prosi o śmierć
NORYMBERGA, 10. 10. (SAP). Sen- j 

sacyjną prośbę na ręce Międzysojusz­
niczej Rady Kontroli złożył, skazany 
wyrokiem Trybunału w Norymberdze, 
jeden ze zbrodniarzy hitlerowskich, ad­
mirał Erik Raeder, były szef niemiec­
ki i marynarki

:. . rócił się on mianowicie z wnio­
skiem, aby karę dożywotniego więzić-

nia zamieniono mu na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

W swym podaniu Raeder stwierdza, 
że na 70 lat i kara dożywotpiego wię­
zienia nie może potrwać długo. Zazna­
cza przy tym, że prośba o zmianę wy­
roku na karę śmierci nie oznacza z je­
go strony przyznania się do winy.

pod dostatkiem węgla i surowców. A 
właśnie Polska mogłaby w znacznej 
mierze pokryć nasze zapotrzebowanie na 
węgiel.

— Jaką rolę, zdaniem Panp, powinna 
odgrywać Austria w kształtowaniu 
wspólnej struktury gospodarczej pańsko 
naddunajskich ?

— Zawsze byłem zdania, że państwa 
naddunajskie — a zaliczam do nich 
także i Polskę — powinny ściśle współ­
pracować na polu gospodarczym. Je­
steśmy z natury rzeczy skazani na ści­
słą wymianę gospodarczą i jestem prze­
konany, że Austria w tym ściślejszym 
zespole gospodarczym mogłaby być 
czynnikiem równowartościowym.

— Panie Kanclerzu, użył Pan wyra­
żenia „kraje naddunajskie". Czy mogę 
zapytać, które kraje Pan do nich za­
licza?

— Obok Austrii, Czechosłowację, Wę­
gry, Jugosławię, Polskę — pośrednio, 
Rumunię, Bułgarię i w ogóle środkowo­
europejski obszar gospodarczy.

— Pragnąłbym się dowiedzieć, jaki 
jest pogląd pański, Panie Kanclerzu, na 
rolę Austrii?

— Rząd związkowy Austrii z całą 
stanowczością zamierza uczynić Austrię 
państwem niezależnym i wolnym pod 
każdym względem, nie przyłączać się 
do żadnego bloku. W naszym interesie 
leży jak najściślejsza współpraca mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

Wykazy delegatów mają przesłać 
zarządy wojewódzkie do Sekretaria­
tu Naczelnego do dnia  20 październi­
ka r . b . Z terenów, na których zarzą­
dy wojewódzkie jeszcze się nie ukon­
stytuowały, zgłoszenia prześlą po­
szczególne zarządy powiatowe.

Premier węgierski
w poszukiwaniu kompromisu

BUDAPESZT, 10. 10. (SAP). Premier 
Ferenc- Nagy (przywódca partii drob­
nych posiadaczy ziemskich) oświadczył, 
że wybory do rad miejskich na Wę­
grzech odbędą się na jesieni i że system 
wyborczy nie będzie zmieniony.

Premier Nagy wygłosił w Keskemet 
mowę, nieomal całkowicie poświęconą 
uchwałom, powziętym przez kongres 
węgierskiej partii komunistycznej. Ko- - 
muniści żądali, by dawai faszyści i ich

| rodziny zostali pozbawieni prawa gło-

widzenia na notę radziecką z dnia 
24 września.

Już trzy dni temu ambasador Wiel­
kiej Brytanii w ręczył ministrowi tu­
reckiemu memorandum, w  którym  o- 
świadczą, że rząd W- Brytanii nie

— Jaką korzyść, zdaniem Pana, od­
niosą oba nasze kraje w przyszloSci, gdy 
Austria oiworzy dla polskiego ruchu to­
warowego drogę na Triest?

— Naszym najrzetelniejszym stara­
niem jest zapewnić Polsce wszelkie mo­
żliwe ułatwienia dla jej tranzytu w dro­
dze do Trieslu. Korzyści dla obu państw 
są jasne — leżą jak na dłoni. Dla nas — 
z dochodów ruchu tranzytowego, dla 
Polski — z gładkiego i szybko załatwia­
nego ruchu towarowego w kierunku 
Adriatyku.

— Czy uważa Pan to za możliwe, by 
także inne kraje, nie leżące bezpośred­
nio nad Dunajem, brały udziai w usta­
laniu statutu Dunaju?

— Na pewno jest to możliwe, gdyż 
wiele krajów, nie leżących bezpośred­
nio nad Dunajem, ma zainteresowania 
handlowo-polityczne w tym obszarze.

— Czy zdaniem Pana, Panie Kancle­
rzu, Francja i Anglia powinny uczest­
niczyć w układaniu statutu dunajskiego?

— Niewątpliwie państwa te są zain­
teresowane w ogólnym zagadnieniu do­
rzecza Dunaju, sądzę jednak, że nie 
musiałyby brać udziału w ostatecznych 
rokowaniach.

— Czy zawarcie unit celnej między 
krajami naddunajskimi nje wydoje się 
Panu, Panie Kanclerzu, ważniejsze dla 
Austrii, niż unia celna z Wiochami, o 
czym wspominał Benin?

— Oczywiście, że unia celna państw 
dunajskich ma pierwszorzędne znacze­
nie.

— Czy, zdaniem Pana, umowa z Wio­
chami ostatecznie załatwia sprawę Ty­
rolu Południowego?

— Obecna umowa jest tymczasowa i 
reguluje na razie sprawę autonomii 
austriackiego Tyrolu Południowego. Ma­
my jednak nadzieję, że z biegiem czasu 
dojdzie do ostatecznego uregulowania 
zagadnienia. Nie znaczy to, że rezygnu-

su. Premier Nagy oświadcza, że chcial- 
by za wszelką cenę utrzymać rząd jed-

Transport wojsk 
brytyjskich

LONDYN. Tygodnik „Wcek" donosi, 
iż w ciągu ostatniego tygodnia do portu 
Basra w Iranie przybyło przeszło 80 ty­
sięcy wojsk brytyjskich z Indii wraz ze 
sprzętem. Wojska zostały rozmieszczone 
wzdłuż granicy z Irakiem.

sprzeciwia się bezpośrednim rokowa- i 
niom radziecko-tńrcckim w  sprawie 
cieśnin czarnomorskich. Memoran­
dum zaznacza jedynie, że układ dwu­
stronny w  tej spraw ie powinien być 
zaw arty w  ram ach porozumienia 
międzynarodowego.

Wobec tego, że dw a sprzymierzone 
państw a wypowiedziały swe zdanie 
co do noty, radzieckiej, przypuszcza 
się, że odpowiedź turecka będzie 
przekazana Związkowi Radzieckiemu 
po powrocie prem iera tureckiego Re- 
dżep Pekera z podróży inspekcyjnej, 
to znaczy z końcem tygodnia.

jemy z Tyrolu Południowego’.
— Czy nie uważa Pan, że przesunię­

cie granic Polski na zachód jest ko­
rzystne także dla Austrii? — osłabia 
bowiem imperializm niemiecki.

— Oczywjście, jcslem tego zdania.

Strajk oficerów trwa
NOWY JORK, 10. X. (PAP) Wobec 

trwającego już drugi tydzień strajku 
oficerów amerykańskiej marynarki han­
dlowej ruch towarowy i pasażerski w 
portach zamarł prawie zupełnie. Prze­
wodniczący komitetu strajkowego o- 
świadćeył, że związek zawodowy będzie 
się starał doprowadzić do zupełnego 
zamrożenia ruchu statków, dotychczas 
nie objętych strajkiem.

C£Y3 TO  G ŁO S?
Poniżej przytaczamy trzy fragmen- 

v z tygodniowego przeglądu wyda- 
•zeń, zamieszczonego w jednym z za­
granicznych czasopism. Pierwszy 
'ragment dotyczy spraw, polskich i 
>rzmi jak następuje:

Trudniej jest zrozumieć i mgdy nie 
;osbalo wytłumaczone, dlaczego Kor- 
>us Przesiedlenia powinien być pod 
idministracją Ministerstwa Wojny, a 
ńe Ministerstwa Pracy. Poco potrzeb- 
la jest wojskowa dyscyplina? I czy 
idministracyjne „wygody, opieki 
wojskowej przeważają szkody połą- 
:zone z tym, że ludzie d  w dalszym 
iagu pozostaną pod wpływem oiice- 
ów, opanowanych obsesją wojny Ża­
ko du przeciwko Rosji? Poi
OW, o p a u o w a u ju u  —-
hodu przeciwko Rosji? Ponadto ich 
Jasny rząd może ich pozbawić oby­
watelstwa'na tej zasadzie, że wstą- 
ili oni do obcego wojska".

Drugi fragment odnosi się do ame- 
ykańskiego protestu przeciwko pod- 
lisaniu umowy handlowej między 
.zwecją i  ZSRR. „Szwedzi zupełnie 
lusznie odpowiedzieli, stwierdzając, 
e mają oni całkowitą swobodę za­
wierania traktatów handlowych we- 
llug swego uznania, bez stosowania 
ię do dyktatu amerykańskiego. Cala 
a sytuacja jest zupełnie absurdalna, 
łczywiste jest, że państwa muszą 
nieć swobodę w  zawieraniu wzajem- 
iych umów, mających na celu roz-

Trzeci wreszcie fragment porusza 
spraw y angielskie. „Rząd jest oce­
niany nie według swej większości 
podczas wyborów, lecz według swej 
działalności. Odzyskując siły po po­
rażce, zagrożone interesy kapitalisty­
czne wytrwale bronią starego po­
rządku spoełcznego, który jeszcze za 
rządów Labour P arty  jest ustalonym 
reżimem. Kapitaliści odnieśli swe 
pierwsze wielkie zwycięstwo, gdy, 
mm. Bevin zaakceptował zasadę cią­
głości polityki zagranicznej i zgodzi! 
się z poglądem, że komunizm jest: 
bardziej niebezpiecznym wrogiem niż 
reakcja. Cofnięcie się min. Wilmota 
w obliczu oporu Federacji Przemysłu 
Stalowego w ubiegłym miesiącu było 
drugim zwycięstwem kapitalistów — 
tym razem na froncie krajowym.

Skąd pochodzą zacytowane powy­
żej trzy fragmenty? Redaktorzy 
„Gazety Ludowej" na to pytanie od­
powiedzieliby niechybnie, że z „p ra­
sy zblokowanej". Rodzimi „opozycjo­
niści" na pewno stwierdzą, że to tyl­
ko prasa radziecka może tak pisać 
i atakować Stany Zcjdnoczone lub po­
litykę mm. Bevtna. Autorzy miesięcz­
nika „Co pisze Anglia", wydawanego 
przez ambasadę brytyjską w W arsza­
wie, stwierdzą, że w  każdym bądź 
razie nie są  to glosy opinii angielskiej.

Otóż wszystkie trzy przytoczone; 
przez nas fragmenty wyjęliśmy ze 
znanego tygodnika angielskiego »The 
New Statesman and Nation" (nr. 811, 
str. 161 i  162). Jest to czasopismo so- 
sjalislyczne, cieszące się słusznie opi­
nią jednego z najpoważniejszych 
i najlepiej redagowanych tygodników 
w Anglii.

Z przyjemnością stwierdzamy zbież­
ność naszych poglądów ze stanowi­
skiem socjalistycznego publicysty an 
Sielskiego,

G.
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Stanowisko włoskiej partii socjalistycznej
We Włoszech liczba partii politycz­

nych względnie odłamów partyjnych 
dochodzi do 100.

Komunistyczne prasa obejmuje cen 
tralny organ »I.'Vnitae, organ komu- 
nistów-dysydentów »L‘ld«a Comuni- 
sfai, organ trockistów tIV  Interna, 
zionałet i kilka innych odcieni pism.

Socjaliści te i mają liczną pra tf, m. 
in. centralny organ nAoanilt, dzien­
nik socjalistyczny »L‘Epcca<r, tygod­
n ik  młodzieży socjalistycznej »Rtvolu 
zionę Socialistat, organ socjalistów, 
zwolenników reaktywowania II  Mię­
dzynarodówki »L'Internazionale«, ty­
godnik m łodzieży socjalistycznej »Gio 
oentu aocialislat, organ nowej grupy 
w  łonie partii socjalistycznej >lnitia- 
tiua sotialistat, organ socjalisłów- 
rewolucjoniatów »Sctntillae i  organ 
socjalistów-rejormistów »La Rifor- 
ma<f.

Socjaliści liczy wraz z  sympatyka­
m i ponad 2 milionu, komunistyczna 
partia Uczy 1.750.000 członków, cha­
decy ponad 2 miliony, a  neofaszyści L 
zw . kwalunkwiści z monarchistami 
łącznie półtora miliona członków.

Komuniści namawiali socjalistów 
na fuzje, ale wbrew mniejszości z  
Pelro Nennim na czele —  większość 
zdecydowała sic przeciw — pod kie. 
rowniclwem starego Modigliardego, 
Sandro Pertini, b. sekretarza partii, 
Morandim obecnego sekretarza, Sara 
galem, b. ambasadorem włoskim w  
Paryżu i  młodzieżą socjalistyczną.

Z b ro d n ia  w  pęd zącym  
poc iągu

Straszliwej zbrodni dokonano w 
pociągu wiozącym repatriantów  n a  
Bugu.

Na stacji Strzegów zauważono, że 
z jednego z wagonów usiłuje wysko­
czyć koń. Przybyli na  miejsce kole­
jarze stwierdzili, że także inne zwie, 
rzęta w  tym wagonie są przerażo­
ne i spłoszone. Przy bliższym zbada­
niu spraw y okazało się, że jadący tym 
wagonem repatrianci Józef Iłków z 
Borysławia i  jego żona Stanisława 
leżą na podłodze zamordowani strza­
łami z broni automatycenej. Znajdu­
jące się na liście przewozowym — 
jako trzeci pasażer tego wagonu — 
dziecko, zniknęło bez śladu. Znale­
ziono tylko części Jego ubrania.

Istnieje pewność, że zbrodni doko. 
na no w celach rabunkowych. Co do 
dziecka, to zostało ono najprawdopo­
dobniej wyrzucone przez mordercę
s biegnącego pociągu.

3. Prezydent Będzina 
poddany badaniom psychiatrycznym

Przed sądem w  Sosnowcu rozegra­
ła się niezwykła sprawa. Jako oskar­
żony występował w  niej b. prezydent 
miasta Będzina, Józef Nowak, który 
kilka miesięcy temu, odbywając ka­
walerską przejażdżkę po sutej libacji, 
strzelał na ulicy Dąbrowy Górniczej 
w prawo i lewo.

Nieszczęśliwym przypadkiem jed­
na z kul ugodziła śmiertelnie prze­
chodzącego ulicą chłopca.

B. prezydent oskarżony został o

Stracenie „kata Żydów"
Na dziedzińcu więzienia w Pozna­

niu stracony został o świcie Franci­
szek Kaczmarek, konfident gestapo i 
postrach Leszna.

W najbliższych dniach straceni zo­
staną: „kat 2ydów“ z Leszna, 72-let. 
ni Albert T ichter i  65-letni zdrajca 
Józef Szczepanik z Rawicza.

Wywiad dziennika „L‘Epoca“ z 
jednym z najwybitniejszych przy wód 
ców włoskiego ruchu socjalistyczne­
go Sandro PERT1N1M, który jest dri 
>iaj przez swoją czystość moralną, lo 
jahiość i bezinteresowność jedną z 
najwybitniejszych postaci partii.

— Czy istotnie partia  nasza prze­
chodzi kryzys?

To, co nazywacie kryzysem jest 
w  rzeczywistości rezultatem blogosia 
wionej różnicy zdań i  oczywistym 
świadectwem prawdziwej demokra­
cji w  łonie naszej partii.

— Jakie tendencje p rze ja w iły  się 
aa ostatnim GKW7

— Istnieją t r z y  tendencje. Pierw 
sza uznaje konieczność odrębnego 
istnienia naszej partu  i  ma zastrzeże­
nia co do paktu jedności czynu z ko­
munistami. Druga pragnie utworze­
nia jednej partii robotniczej wspólnej 
z komunistami. Trzecia tendencja, 
którą ja reprezentuję, uznaje konie­
czność paktu jedności czynu z kom u­
nistami, konieczność, której żaden 
prawdziwy socjalista nic może kwe­
stionować. Nie chcemy jednak roz­
wiązywać P artu Socjahatycznej, ale 
przeciwnie uczynić ją jaknajpotęż- 
nńejszą, realizując w  partii jedność 
socalistyczną.

— Jakie jest zadanie naszej partii?
— Partia nasza jako jedyna partia 

masowa naprawdę niezależna od ja. 
kiegokolwiek zagranicznego ośrodka 
dyspozycyjnego jest jedyną partią, 
która w  obecnej sytuacji włoskiej mo 
że prowadzić klasę robotniczą. Jest 
Jedyną partią, która może utrzymać 
związek tej części klasy robotniczej, 
która znajd uio ais pod woły wami nar 
Hi komunistycznej z innymi siłami 
demokratycznymi w kraju i w ten 
sposób nie dopuścić do odosobnienia 
klasy robotniczej.

Kongres w sposób demokratyczny 
określił pozycję partii, nie eliminu­
jąc jednak zaanej tendencji, ponie.

Przyjaciele Łużyc jednoczą sią
łem Pankiewiczem, dyrektorem  ga-D nia 12 października o godz. 16-ej 

w  Warszawie w  lokalu Komitetu Sło­
wiańskiego (Al. Stalina 24) odbędzie 
się ogólnopolska konferencja poświę­
cona sprawom łużyckim.

Konferencja zwołana została z ini­
cjatywy Towarzystwa Przyjaciół Na­
rodu Łużyckiego z prezesem Mieha-

Wzrost chorób
o  3 0 0  i 7 0 0  p rocent w  p o ró w n a n iu  z ro k  em  193S

Przeprowadzona przez Izbę Lekar­
ską w Katowicach ankieta wśród le-
karzy wenorologów wykazała, że w

nieumyślne zabójstwo. Sąd przychy. 
lił się do wniosku obrońcy i  posta­
nowił poddać oskarżonego badaniom 
psychiatrycznym.

Gość ze Szwecji
KRAKÓW, 10. 10. (PAP). Do Krako­

wa przybył na kilkudniowy pobyt na­
czelny radioreporter rozgłośni w Sztok­
holmie Azel Arvinson.

Przeciw nieuzasadnionej zwyżce cei
Interwencja Związków Zawodowych ze Śląska

W skład delegacji wchodzą przed­
stawiciele takich potężnych liczbo.

Delegacja Związków Zawodowych 
województwa śląsko-dąbrowskiego 
wyjeżdża do Warszawy, g d se  inter­
weniować będzie w spraw ie nieuza­
sadnionej podwyżki oen artykułów 
pierwszej potrzeby, jaka ostatnio uja­
w niła się na wolnym rynku.

waż każda z nich ma rację bytu. — 
Gdyby nie było różnych tendcncyj o- 
znaczaloby to. że myśl socjalistyczna 
znajduje się w stagnacji, a socjaliści 
przestali być ludźmi wolnymi i  my-1 
ślącymi.

— Jaki jest stosunek socjalistów do 
komunistów?

— Po florenckim kongresie wło­
skiej Partii Socjalistycznej tarcia mię 
dzy partiam i znacznie się zaostrzyły. 
Znany komunista Togliatti dał całej 
prasie komunistycznej hasło do ata­
ku na partie socjalistyczną i niektó­
rych je j przywódców. Był to krok fa­
talny.

Między dwiema partiami, które 
m ają ton sam program i  działają na 
tym samym terenie, może być tylko 
albo sojusz, albo zaciekła rywalizacja 
Trzeciego wyjścia nie ma.

Socjaliści niechętnie polemizowali 
z komunistami. W przemówieniach 
»antykomumsty« Saragata nie było 
ani jednego akcentu polemicznego 
przeciw komunistom.

Partię  socjalistyczną jest bardzo 
trudno skłonić do prowadzenia poli­
tyki antykomunistycznej, ponieważ 
wie ona bardzo dobrze, że anti/komu 
nizm Jest jednocześnie antyBocjaliz- 
m em  i anłydemokracją.

Główną zasadą, na której musi się 
opierać nowy pakt, rmwl być nasada 
wzajemnego uznania ze strony obu 
partyj — odrębnych i dopełniających 
się funkcyj rzeczniczek interesów i 
aspiracyj świata pracy. W żadnym 
wypadku nie powinno ńę dopuszczać 
do wzajemnych publicznych oskar. 
żeń w prasie i na wiecadh.

— Csv partia socjalistyczna jest 
centrową?

— Partia socjalistyczna n i e  ćhce 
bvć partia centrową, ale partią awan 
gardy w budowie nowego państwa _  
państwa demokratycznego, ludowe­
go i świeckiego.

binetu Prem iera Rządu RP. na czele.
Głównym celem konferencji jest 

skoordynowanie i scalenie wszyst­
kich istniejących w  Polsce towa­
rzystw  prołużyckioh i  zorganizowa­
nie wszystkich zainteresowanych
tym problemom.

wenerycznych
porównaniu z okresem przedwojen­
nym ilość wypadków rzeżączki wzro­
sła o 300°Z«, a kiły o około 700*/«.
Stwierdzono przy tym, że ilość wy­
padków kiły powiększa się z dnia 
na dzień,

W związku z tym postanowiono
wzmóc akcję zwalczania chorób we­
nerycznych na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego. W Miechowi, 
cach (pow. Bytom) utworzono przy 
powiatowym szpitalu zakaźnym spe­
cjalny oddział dla kobiet i dzieci do 
lat 12. Jednocześnie w  Sosnowcu 
Duński Czerwony Krzyż uruchamia 
w najbliższym czasie przychodnie 
przeciw w eneryczną.

wo Związków Zawodowych, jak 
Związek Zawodowy Górników, Me­
talowców i  Kolejarzy.

Trzeba zaznaczyć, że zwyżka cen

— A czy myśli si« o planie gospo­
darczym ?

— Państwo powinno mleć plan go­
spodarczy, określający dokładnie sek 
tory ekonomii społecznej, które ma 
zamiar przejąć. Zawsze jednak pozo­
stanie ogromny sektor gospodarki po 
zostawiony inicjatywie prywatnej. 
Przede wszystkim chodzi o podme- 
nie produkcji i redukcję kosztów. — 
Nie chcemy socjalizować nędzy!

KAJKI NIK KAJKI

Trzy wo trzy
W łaściw ie je stem  bardzo nerwowy. 

Może nawet stanę przed sądem o u- 
szkodzenie ciała swojego przyjaciela. 
A wydaje m i się przy tym, że nic 
mu nie dolega, bo półgłówkowi tru. 
dno przecież uszkodzić całą głowę. A 
jeżeli nawet pójdze do sądu — mccii 
m u będzie. 1 tak mam  rację...

Zaczęło się od lego procesu w  No­
rymberdze. Najpierw to  się zakładał, 
że wszystkich powieszą, bo sprawie- 
dliwość, rekompensata i w  ogóle ki- 
nolUcacja króikomelruiowa. A w  pią­
tek przyleciał do  mnie i mówi — a co 
wiedziałem jak będzie, potowe uwol­
nili. —  Nie dal się przekonać, że 
tylko trzech z  kawałkiem, którzy bę- 
dą siedzieć.

Na drugi dzień zmrużył znacząco 
oko i  szeptem, ja k  w  spowiedzi w y­
znał: Jakto, ty om wiesz. Papen. 
Schacht i Fritsehe uprowadzeni z  ho 
lelu po zwolnieniu przez policję an- 
gieiską i  w  drodze do ztrefy angiel­
skiej sd b td  przez Amerykanów, a po 
tern zlynczowanl przed teażrem w  No 
rymberdze.

Dałem m u szklankę wody gorzkiej 
i poleciłem włożyć głowę pod wałek 
magla elektrycznego ob. Walentoutej 
Wieczorem przyszedł znowu. Był w y­
raźnie smutny. Myślalem, że to po 
zabiegu. Niej IV zanadrzu przyniósł 
najświeższą wiadomość, że Papen je- 
dnak jedzte do Turcji na premiera, 
Fritsehe będzie napewno kanclerzem, 
a Schacht handluje sm lękkim it w  
Berlinie koło wladuletu kolejowego w  
czwartej dzielnicy.

Próbowałem perswazją. Nie porno 
gło. Wpadlem na szczęśliwy pomysł. 
Chodź na wiec do o&witua, będziemy 
protestować. Obiecał solennie.

W niedzielę spotykam go po wiecu. 
Nie byłeś —  m ówię — a szkoda żąda­
my rewizji procesu^. Co to pomoże 
— przerwał m l oburzony — T y uńesz 
co się siało? Byłem  u Dominikanów  
na poświęceniu sztandarów. Tłumy 
ludzi, ale wszyscy mówią że Franka 
uwolnili. Sam  papież się wstawiał. —  
Nawet przed D. O. W. już stoją ar-
maty, żeby przypadkiem nie próbo, 
wal na Wawel.

No i nie sirzymałem. Krzyknąłem, 
że plecie trzy  po trzy, że wstyd dla 
dorosłego człowieka i trzy razy po
trzy palnąłem go w łeb.

Nie bardzo wiem co było dalej. — 
Wstąpiłem na trzy głębsze i  po trzech 
kolejkach wsławiłem się. Tłumaczy­
łem potem żonie-. Wszystko przez No 
rymbergę. Watykan się wstawiał za 
Frankiem, ło ja się nie mogłem wsła­
wić z  żalu?

Obraziła się, a nie wie ie  straciłem 
przyjaciela i wiarę w  dziejową spra. 
wiedliwość. (Kim)

artykułów żywnościowych wywołała 
zrozumiałe zaniepokojenie w  sferach 
pracowniazych i  dlatego leż 
Zawodowe postanowiły w  tej spra­
wie podjąć interwencję u władz rzą­
dowych.
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Jesień -  wracamy do świetlic
Chłodne dni, spłowiały błękit nie­

ba, rude i złote pochodnie drzew, 1 
opadłe liście na alejach plant — nie- 
chybne znaki jesieni. Powoli opusto- 
Szeją boiska aportowe, wyludnią się 
Miejsca wycieczek, wrócimy do na­
szych świetlic.

Trzeba się nam do tego okresu przy 
gotować. Świetlica stanie się znów 
Naszym wspólnym domem, miejscem 
Naszej pracy omturowej, nauki i roz- 
rywki, miejscem, w  którym będzie­
my się spotykać, tak  jak ubiegłej zi­
my 1 jesieni.

Pierwszą pracą naszą będzie przy 
gotowanie świetlicy. Trzeba zmienić 
fctare, zakurzone dekoracje ścian, za 
bezpieczyć okna, uzupełnić komplety 
gier towarzyskich, ożywić gazetkę 
ścienną, skompletować bibliotekę i  
czytelnię czasopism i  przede wszyst­
kim przygotować sekcje naukowe, li­
terackie i  sceniczne, do wypełnienia 
długich wieczorów.

Pracy przed nami wiele. Energię 
zdobytą w okresie lata, na obozach 
akcji wczasów, przekuć trzeba obec­
nie na realną pracę nad podniesie­
niem poziomu kulturalnego, nad po­
mnożeniem wiedzy swojej i  ogółu. 
Trzeba wykorzystać doświadczenia 
letnie dla wypracowania nowych 
form wychowawczych, lepszych i  re  
niniejszych niż w roku ubiegłym.

Szeregi nasze] organizacji krzepną 
W kole omturowym, w  komitetach po 
Wistowych, po minionym okresie 
Płynności, ustalają się pewne twarze, 
Pewni ludzie. Wielu naszych towarzy

Jah trzeba robić

0 świetlicy, orkiestrze i tow. Wielbłądzie
Różne widziałem świetlice. Takie 

>  których była jedna gazeta i  pięć­
dziesięciu czytelników i gdzie nie by- 

nawet głośnika radiowego, a poło­
w a figur szachowych rozproszona 
"yla po świecie, lecz jednak Indzie 
Przychodzili, siedzieli, a nawet grali 

szachy, dorobiwszy brakujące fl- 
8ury. Spotkałem też inne świetlice, 
Sdzie było 5-lampowe radio, dziesiąt- 

gazet, szachy i stół do ping-ponga, 
1 wiele innych wspaniałości, lecz nie 
8l’ ly nie było prawie nikogo w  tej 
świetlicy pominąwszy kierownika,
*tóry z urzędu tam. przesiadywał 1 
’e8o znajomych, którzy przychodzili 

pocieszać w  czasie długich, a sa­
motnych godzin urzędowania. Kiedy 
**®tanawiałem się. dlaczego prawie 

z praentących w  firmie, przy
,Ar*j bvła nrządrona świetlica, nie 

^^•chadził do nie,. doszedłem do 
^ n,*'skn, że to właśnie pracownicy

Worzv’i błędne koło. Nie przycbo- 
bo nip odpowiadała im sztyw- 

oficjalna atmosfera, a nie potra- 
s*worzyć innej.ffli

‘eli
Przychodziło takich dwóch obywa

- jeden siadał w  jednym końcu, 
i w  drugim, przeglądali gazety,

szy odpadło od naszych szeregów w 
poprzednim okresie. Cl którzy pozo­
stali, to już zahartowany silny trzon 
organizacji, doświadczony aktyw na 
szych omturowych szeregów. Oni wła 
śnie poprowadzą obecnie pracę.

Pamiętać musiroy o silnym starcie 
w  nowym okresie. Pierwsze wieczo­
ry  świetlicowe muszą być dokładnie 
przygotowane, muszą zainteresować 
i  zabawić. Od nich głównie zależeć 
bęlzie czy świetlica nasza będzie pet 

towarzyszek i  towarzyszy, czy 
będzie świeciła pustkami. Pierwsze
wrażenia są zawsze najsilniejsze.

W ydziały wychowania socjalistycz 
nego przygotować muszą kursy infor 
macyjne, pogadanki na tematy orga­
nizacyjne. Wspólne czytanie wydaw­
nictw 1 prasy socjalistycznej. Każdy 
bowiem okres powiększać musi na­
szą wiedzę i wartość.

Tempo życia jest olbrzymie i  nie 
wolno nam omturowcom pozostawać 
w tyle, przecież mamy ambicję być 
awangardowymi szeregami socjaliz­
mu. Sekcje sceniczne teraz głównie

Teatr Objazdowy OMTUR w  Kra­
kowie istnieje już od roku. Kierow­
nikiem jego jest tow. Stawowski Jó­
zef, wyznaczony na to stanowisko po 
czątkowo przez Zarzad M. K. OM 
TUR. kiedy to jeszcze placówka na- 
sza figurowała jako Sekcja Teatral- 
no-wokalna. Później w  miarę dalsze­
go rozwoju ustalono, że Teatr Objaz­

które ich nie interesowały, po piętna 
stu minutach mówili »...idzenia« kie­
rownikowi i znikali.

W świetlicy, o której wspominałem 
na samym początku, choć była o wie 
le gorzej wyposażona, frekwencja 
znaczna — nastrój doskonały. Ludzie 
zbliżali się nawzajem do siebie, dy­
skutowali, grali. Czasem był klub dy 
»ku6yjny, czasami zabawa. Świetlica 
naprawdę żyła! I  właśnie taka świet­
lica odgrywa olbrzymią rolę jako 
czynnik, który wytwarza człowieka 
społeczne? .

Przez wspólne przeżycia ludzie łą­
czą się ze sobą silniej niż przez cokol 
wiek innego. Dlatego dla wytworze­
nia współżycia rola świetlicy jest 
niezmiernie ważna. N. p. pracowni­
cy jakiejś fabryki rozdzieleni w  cza- 
sie pracy, mają sposobność zetknię­
cia się w  świetlicy, nawiazania kon­
taktu między sobą. W ytworzy się 
między nimi o wiele silniejsze poczu­
cie jedności i wzajemnego zrozumie­
nia.

Albo blorąc przykład nam najbliż­
szy: gdzie zwiąże szerokie rzesze OM 
TURowców wzajemny kontakt, jeśli

w świetlicy? Aktywiści stale s ty - '

mają pole do popisu: wieczory, recy­
tacji i  muzyki, własnymi siłami wy­
stawione sztuki, wieczory humoru po 
zwolą nam pożytecznie i przyjemnie 
spędzić czas. Trzeba tylko wiersze, 
pieśni i sztuki dobrać starannie tak, 
byśmy na nich uczyli się miłości do 
naszej kultury, do naszej literatury i 
muzyki, byśmy poznawali przeszłość 
naszego narodu i to wszystko co było 
w  niej wielkie, szlachetne 1 twórcze.

Sekcje naukowe mają przed sobą 
zadanie ogromne. Mają dopomóc 
wszystkim towarzyszom w pracy sa­
mokształceniowej. W dziedzinie na- 
szego wykształcenia wojna i okres o- 
kupacji poczyniły największe szkody, 
a wiedza to potęga. Ileż to razy wie­
lu z nas odczuło w sposób najbar­
dziej dotkliwy jej brak. Ile dziedzin 
nauki jest do tej chwili dla nas »zie- 
m ią nieznaną* *. Zadaniem towarzy­
sza referenta jest, aby tę podróż 
przez krainę nauki, tej największej 
zdobyczy walczącego człowieka, zor­
ganizował nam w sposób przystępny 
i  przyjemny. Napotkamy w niej rze­

Nasz teatr
dowy OMTUR nie Jest własnością ja. 
kiegoś Komitetu, ale przynależny ogól 
nie do naszej organizacji, podlegając 
jedynie Wojewódzkiemu Komitetowi, 
jako władzy nadrzędnej i ma poza 
tym całkowitą autonomię.

Nasz Teatr może się już poszczycić 
swoją pracą, która odbywała się w 
dość trudnych często warunkach. —

kający się w pracy, tworzą pewną 
skonsolidowaną grupę. Ale chodzi o 
to, aby wszyscy omturowcy byli po­
łączeni silnymi węzłami. To wzajem 
ne poznanie się i zbliżenie może na­
stąpić w  świetlicy i to w świetlicach 
sżywych* jak je nazwałem. A my ta­
kie napewno potrafimy stworzyć.

Ponieważ obecnie nadchodzi okres 
jesienny, czy sezon świetlicowo-bfblio 
teczno-imprezowy, trzeba jeszcze 
wspomnieć, że na terenie W. K. orga 
piw ie się chór i orkiestra. Kierow­
nictwo spoczywa w  rękach nader fa­
chowych tow. Tryczyńskiego. Wzy­
wamy wszystkich mzuykalnych to­
warzyszy do zgłaszania się do chóru 
i orkiestry. Aby zachęcić szczególnie 
piękne towarzyszki, do wstępowania 
do sekcji muzycznej, w  lokalu W. K. 
"wywieszono podobiznę wspomniane­
go wyżej tow. referenta. Dlaczego 
jednak tow. Zdzisław Jest przedsta­
wiony Jako wielbłąd (trzeba zresztą 
przyzn-ć, że bardzo przystojny) — 
to tajemnica. ,

Czy nasz referent muzyczny jest 
naprawdę wielbłądem, przekonacie 
się, gdy będziecie Już członkami sek­
cji muzycznej. (Awł.l

czy pasjonujące i nadzwyczaj cieka­
we. Pomoże nam to w rozwiązywa­
niu wielu zagadnień osobistych, ułat­
wi pracę zbiorową, da nam jasny po­
gląd na sprawy organizowania spo­
łecznego życia i przede wszystkim po 
zwoli stawać się nam lepszymi w 
myśl zasady: »kto poznał, ten poko­
chał*.

I  o jednej jeszcze sprawie nie wol 
no nam zapominać, o omturowej pio 
sence. W  czasie wytężonej pracy mu 
sł ona nam dawać odprężenie i ra 
dość i  poczucie gromadnej siły. W 
okresie letnim tak dotkliwie nic raz 
odcruwaliśmy jej brak. Musi ona się 
w nas 1 dla nas rodzić, być wyrazem 
naszego radosnego tworzenia nowych 
form życia. Później pójdzie ona z 
nami wszeędzie: najwierniejszy, wy 
próbowany przyjaciel.

W  ramach krótkiego artykułu n 
podobna zamknąć wszystkich planów 
i rozwiązań. Wrócimy do nich jesz 
cze niejednokrotnie. W każdym razie 
o jednym przez ten cały czas musimy 
pamiętać: praca świetlicowa jest wy 
kuwaniem jednego z głównych ogniw 
w kręgu socjalistycznego braterstwa.

ZDZISŁAW WRÓBLEWSKI.

Pomijając już owe trudności finanse 
we. nie jest rzeczą łatwą dobrać so­
bie zespół ludzi o pewnym poziomie 
artystycznym, a tym  bardziej trudno 
wymagać od nich szybkiego zgrania 
się i otrzaskania ze sceną — co prze­
cież zależy jedynie od czasu.

Mimo to wystawiano jnż sześciokro 
tme sztukę Mirskiego sMundur swa­
tem* i chociaż wybór repertuaru nie 
byl może zbyt szczęśliwy, osiągnięto 
pewne rezultaty. Przedstawienia od­
były się w  Limanowej, Zakrzówku, 
Libertowle i w  różnych Komitetach 
Dzielnicowych, przy czym warto 
wspomnieć, iż produkowano się zu­
pełnie bezpłatnie. Główna role w tej 
sztuce grał tow. Stawowski. W  okre. 
de letnim nastąpiła przerwa w  pracv.

Obecnie praca zawrzała na nowo 
1 Teatr Objazdowy OMTUR przygoio. 
wuje sie gorączkowo lo wystawienia 
, Zemsty* Fredry, urządzając 4 razv 
w tygodniu próby. W  najbliższym 
czasie w  Teatrze ZZK, przy ul. Bo­
cheńskiej odbędzie sie generalna pró 
ba w  strojach, a później dnia 14 bm. 
premiera. Obsada aZemsty* przedsta 
wia sie następująco: Cześnik — tow. 
W iktor Rojnarowski, Rejent — tow. 
Mieczysław Zaniórkowski. Klara — 
tow. Barbara Slrriwezyńskn. Rcdsto 
lina — tow. Lidia Różanka. Wacław 
— tow. Tadeusz Łoziński. P»nk!n — 
’ow. Jćrrt Stawowski. Drndalski — 
tow. Zdzisław Słowik, Smigalskl — 
tow. Franciszek Dobosz, oraz inni. 

Równocześnie odbvwa?a sie nróbv 
haiki dla dzieci pt. aZaczarowana Rt 
larka*. która też w  na jb liższym  cza- 
d e  wejdzie na estradę. Widowisko 
to opracowane jest ze wspólbtdzto. 
’em Sekcif Baletowej pod kierownict 

em znanej baletm,d'rzvn! Lidii Ko. 
naolńei . Galdnckiej. Opracowanie 
'nzyczne snoczvwa w rękach tow, 

Zdzisława Trrez-yńsildego, k ’cr. .Re- 
nrezentacyjneęo 7»'richi muzyczno, 
wokalneą.a W. K. OMTUR Thitnj war  
to nadmienić. że Sekcja Baletowa p ra  
en je bardzo starannie odbywaiaę co 
drugi dzień próby w  »Oomu Górni­
ków* Al. Krasińskiego 16.

Jan G ałkow ski, 

(Dokończenie a> n-rre 24-gm J,'
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Niesumienny
sprawozdawca

Ukazało się w „Dzienniku Polskim" 
przed kilku dniami streszczenie sprawo­
zdania, jakie złożyła Miejska Komisja 
Kontroli Społecznej z kontroli przepro­
wadzonej w naszej fabryce. W jednym 
miejseu pisze, że w Gazowni naszej jest 
powolne tempo pracy. Urywa jednak na 
przecinku, ponieważ zaraz w następ­
nym zdaniu sprawozdanie Komisji mó­
wi o tym, że winnym jest brak surow­
ców, dalej b-ak wykwalifikowanych sił 
do przeprowadzania najważniejszycli ro­
bót remontowych i instalacyjnych i wre­
szcie brak większych kredytów ze stro­
ny Zarządu Miasta.

Zdawałoby się, że nic u nas się nie 
robi, ale kto zadałby sobie trochę tru­
du i obejrzał instalacje wykonane w 
tym już roku, to musiałby przyznać, że 
zrobiliśmy bardzo dużo.

Postawione zostały dwie płuczki do 
gazu, obrotnica kolejowa z nowym to­
rem fabrycznym, trzy chłodnice Reute­
ra, przeprowadzono rurociąg na IV mo­
ście itd. itd. Do końca roku bieżącego 
puszczone będą dwa wielkie piece ko- 
morowe. Byłyby może wcześniej uru­
chomione, ale brakło rysunków właści­
wych i w braku tychże wielkie zasuwy 
zostały wykonane przez fabrykę Ziele­
niewskiego nieodpowiednio. To są prze­
szkody ani z winy fabryki Zieleniewskie­
go, ani z winy Gazowni, ale sprawo­
zdawca „Dziennika Polskiego" rzuca in­
famię na naszą Gazownię, nie próbuje 
zbadać przyczyny powolnego tempa.

Brak jest wykwalifikowanych' inży­
nierów, bo ich państwowe fabryki wy­
ciągają nam. Ale i o tym nie wie „Dzien­
nik Polski", że uciekają ci inżynierowie 
z powodu marnych płac w zakładach 
użyteczności publicznej.

Al. M.

O przyjaźń poisko-czeską
(IK). R. ywowane niedawno Towa­

rzystwo Przyjaźni Polsko - Czechosło­
wackiej, należy do najstarszych, a za­
razem najczynniejszych Towarzystw 
przyjaźni międzystowiańskiej.

Na czele Towarzystwa stoi obecnie 
jego przedwojenny prezes, * a zarazem 
wybitny znawca zagadnień łączących 
oba narody — rektor krakowskiej Aka­
demii Górniczej, prof. Walery Goetel.

W okresie przedwojennym ówczesna 
polityka zagraniczna Becka paraliżowała 
działalność Towarzystwa do tego stop­
nia, iż wreszcie ustala ona prawie zu­

PIELĘGNACJA CERY NORMALNEJ. 
Najważniejszą rzeczą, jak już wspom­

niałam, jest staranne obmycie twarzy 
wieczorem, po uptzednim oczyszczeniu 
jej parafiną. Przy cerze normalnej nie 
należy obawiać się. mydła. Raz na dzień, 
wieczorem, można, a nawet trzeba do­
kładnie umyć twarz mydłem i ciepłą 
wodą, następnie koło oczu, tam, gdzie 
najprędzej robią się zmarszczki, tak 
zwane kurze łapki i koło ust powinno 
się lekko wklepać odrobinę kremu tłu­
stego. Przy dobieraniu kremu należy 
specjalną uwagę zwórcić na to, aby był 
tłusty i aby się lekko rozprowadzał. Je­
żeli się jest już w tym wieku, że zmar­
szczki zagrażają, należy na całą twarz 
nałożyć lekko krem, ruchem półkoli­
stym, poczynając od brody w górę ku
policzkom, nos należy smarować od 
końca ku gó m , czym a  nasady

0 podwyższenie stopy żydowej mas
Jednym z najbardziej dyskutowa­

nych ostatnio problemów i to zarów­
no na ławach posłów w ERN, jak 
na łam ach p rasy i w rozmowach tzw. 
szarego człowieka była kwestia o. 
statniej podwyżki uposażeń.

Wyrównanie i podniesienie stopy 
życiowej obywateli po wielkim eko­
nomicznym kataklizmie, jakim była 
d la  Europy ostatnia wojna — stało 
się bodaj że najpierwszym zagadnie­
niem społeczno-ekonomicznym każde­
go europejskiego rządu dążącego do 
odbudowy i planowej stabilizacji go­
spodarczej.

Zapewne interesującym będzie dla 
nas, jakie projekty w  tej właśnie 
dziedzinie powziął nasz sąsiad 
wschodni — Związek Radziecki.

Uchwalony ostatnio w  ZSRR pię­
cioletni plan odbuiiowy gospodarki 
narodowej stawia jako jeden ze 
swych podstawowych celów podnie­
sienie stopy życiowej obywateli.

Konkrelinieą potstauowiono, iż o- 
góina suma przeznaczona na płace 
pracowników wzrośnie do r . 1950 z 
162 miliardów rubli na 252 miliardy, 
co stanowi wzrost przeciętnego upo­
sażenia rocznego pracownika o 48%.

Zarazem aby spowodować jak  uaj-. 
większy napływ pracowników do 
najważniejszych w  tej chwili dla 
państw a gałęzi przemysłu, przewidu­
je się podwyżkę stawek płac w  dzie­
dzinie metalurgii oraz przemysłów
naftowego i  węglowego.

Liczba pracowników umysłowych 
fizycznych wzrośnie w tym czasie 

' całej gospodarce narodowej ZSRR 
do liczby 33 i pół miliona ludzi. Na 
polu rozbudowy szkolnictwa zazna­
czy się dążność do rozbudowy prze­
de wszystkim szkół wiejskich i  za­
pewnienia możliwości nauki tej mło. 
dzieży, która na skutek wojny lub 
chwilowej okupacji niemieckiej była
pozbawiona nauki w  szkole.

Złóż datek
na

odbudow ę Stolicy

pełnie. Mimo to wewnętrzne więzy i za­
interesowania łączące oba narody istnia­
ły dalej, istniały nawet w czasie wojny.

I tak na przykład obecny wiceprezes 
Towarzystwa Czech z pochodzenia, ob. 
Wesely, przechował mimo wyraźnego 
zakazu Niemców trzy wielkie skrzynie 
kiisz filmowych, obrazujących cało­
kształt różnych dziedzin życia w Cze­
chach i wspólne tradycje łączące Cze­
chów i Polaków.

Obecnie cenne klisze służą za ilustra­
cje prelekcji i odczytów organizowa­
nych przez zarząd Towarzystwa.

DOBRE RADY DLA KOBIET
lekko masować w lewo i w prawo, aż 
ponad brwi. Na czoło nakłada się krem 

owo od brwi ku górze ruchem pół­
kolistym poczynając od nosa. Po 15 do
20 minutach nadmiar kremu należy u- 
sunąć lekko, płatkiem ligniny łub lnia­
ną serwetką, aby nie tłuścić pościeli. 
Rano trzeba obmyć twarz ciepłą wodą 
i nałqżyć odrobinę kremu dziennego 
a więc półtłustego. Nie powinno się ni­
gdy nakładać pudru i szminki, nie 
zabezpieczywszy skóry uprzednio kre-

O pielęgnacji cery tłustej pomówimy 
następnym razem.

P. ZIUTA. Zadaje mi Pani dwa za­
sadniczo różne pgtania: co zrobić, aby 
być zawsze piękną i co poradzić, gdy 
miloić się kończył Jeżeli chodzi o 
pierwsze — to pielęgnować swą urodę 
w sposób podany wyżej. Na drugie, tak

Dość studentów na wyższych 
czelniach akademickich radzieckich 
dósięgnie w  tym czasie prawdopodo­
bnie cyfry około 700 tysięcy — a i- 
lość studentów uczelni zawodowych 
— 1,200.000.

Dość dzieci w  przedszkolach wzro­
śnie prawdopodobnie dwukrotnie w 
stosunku do stanu w  r. 1940, 1. j. o- 
bejmie , około 2 i 1/4 miliona dzieci, 
przy czym wychowanie dzieci, które 
utraciły rotdtziców w  ostatniej wojnie 
przechodzi całkowicie na koszt pań­
stwa.

. W dziedzinie szpitalnictwa prze­
widuje się odbudowę wszystkich zni­
szczonych szpitali i sanatoriów tak, 
że ilość miejsc w  sanatoriach j  do­
m ach wypoczynkowych wzrośnie do 
1/2 miliona, co umożliwi — biorąc za 
minimum wypoczynek dwutygodnio­
w y — korzystanie z nich w ciągu ro- 
ku około 10-ciu milionom osób.

W tym samym czasie, t. j. w  okre­
sie planowanej pięciolatki przezna­
czono na fundusz budowy domów 
mieszkalnych ponad 42 miliardy ru­
bli. Fakt ten będzie m iał kolosalne 
znaczenie wobec dużego głodu miesz­
kaniowego panującego w  ZSRR przed 
wojną, a spotęgowanego jeszcze zni­
szczeniami wojennymi.

Stan ten tłumaczy się tym, i i  bu­
downictwo mieszfcaPne n ie  dotrzy­
mywało dotychczas kroku postępowi 
w  uprzemysłowieniu kraju i  co za 
tym  idzie stałemu napływowi ludno­
ści wiejskiej do miast i ośrodków 
przemysłowych. Równocześnie zo­
stanie uruchomiona masowa produk­
cja standartowych składanych dom- 
ków, które niegdyś tak spopularyzo­
w ały się w śród osiedli robotniczych 
Stanów Zjednoczonych. .

Na podkreślenie zasługuje także i 
to, iż radziecki plan pięcioletni prze­
widuje zniesienie już całkowite do r. 
1947 systemu kartkowego i norm w 
zaopatrywaniu ludności.

Dotychczas zniesiono już ogranicze­
nia w  nabywaniu chleba, mąki i wy­
robów makaronowych.

Dużą wagę przywiązuję się rów-

P raw nicy cz ło n ko w ie  
P P S I

fiiuró prawne przy Wojewódzkim Ko­
mitecie PPS wzywa wszystkich prawni­
ków, członków PPS, zamieszkałych ca 
terenie miasta Krakowa i województwa 
krakowskiego do niezwłocznego zgło­
szenia się.

Zgłoszenia z podaniem szczegółów, 
dotyczących specjalności zawodowej, 
zajmowanego stanowiska oraz wieku, 
należy kierować pisemnie do Redakcji 
„Naprzodu" dla „Biura Prawnego".

„ N ie b o  jes t d la  w as"
(IK) Na ekranach krakowskich po­

jawił się zapowiadany niedawno przez 
nas francuski film wojenny, zatytuło­
wany „Niebo jest dla was".

Film ten obrazuje perypetie lotników 
francuskich w czasie walk powietrz-

ważne pytanie jest tylko jedna od po 
wiedź — odejićl Pocóż ciągnąć za so­
bą ten łańcuch „niewiary", rozczaro­
wań i „tiudy", kiedy można odejSć, za­
chowując piękne i mile wspomnienia.

Pisze Pani, że narzeczony Pani n, 
patrzy już na Nią z tak bezkrytycznym 
uwielbieniem jak dawniej, że często jest
kmurntj i zig. A i Pani widzi teraz 
j  nim szereg wad, przed tym niedo­

strzeganych, że stal się po prostu „nud­
ny". — Droga Pani, to nie on się zmie­
nił i nie Pani, tylko czar prysł i spoj- 
rzeliicie' się na siebie obiektywnie. Raj­
ski ptak miloSci odleciał i pochwycić 
napowrót się nie da. Trzeba umieć się 
zdobyć na ładne zakończenie „złotego 
snu". Życzę Pani "dużo szczęicia, 
ile sen znów się śnić będzie, życzę, aby 
przebudzenie nasląpiio jak najpóźniej.

Teresa.

nież do rozbudowy sieci \ i n  na te­
renie całego poćężnego obszaru repu, 
blik związkowych. Doceniając pozy­
cje, jaką zdobył sobie film w  ostat­
nim stuleciu na polu kulturalno-o­
światowym postanowiono zbudować 
około 20 tysięcy kin, tak, iż ogólna 
ich liczba w  Związku Raidaieckim do- 
sięgnie w  r.  1950 cyfry 46 i 1/2 tys.

Powyższe dane zaczerpnięte z u- 
chwalonego ostatnio nowego powo­
jennego planu pięcioletniego ZSRR 
nie obejmują takich pozycji jak roziiu 
dowa i dalsza popularyzacja zdoby­
czy kulturalnych, na polu literatury, 
nauki, sziluki j muzyki.

Niemniej wszystkie owe gałęzie do­
robku ludzkiego ducha zajmują rów­
nież jedno z najpoczytniejszych 
miejsc w  owym wielkim pięcioletnim 
planowaniu. Jeżeli chodzi o podnie­
sienie ogólnej stopy życiowej obywa­
teli, zwrócono w  pierwszym rzędzie 
uwagę na t. zw. w  ekonomii „potrze­
by  bliższe* 1', t. j. te, które stanowią 
podstawę bytowania przeciętnego o- 
bywatela w  przeciętnym dobrobycie.

I. Kolaraowska

My i Oni
(IK). Na terenie województwa kra­

kowskiego założono ostatnio koła tere­
nowe Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej w Tarnowie, Nowym 
Sączu, Białej i w Nowym Targu.

Towarzystwo liczy w samym Krako­
wie ponad 3OO-tu członków stałych i 
rzesze sympatyków.

(IK) W. szkołach średnich krakow­
skiego okręgu szkolnego wprowadzono 
jako nadobowiązkową naukę języka 
serbsko-cborwackiego.

Jak informuje nas prezes Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej, 
a zarazem kurator okręgu krakowskie­
go, prof. .Włodzimierz Gałecki, ponad 
600 studentów szkół średnich wybrało 
jako język nadobowiązkowy, właśnie 
serbsko-chorwacki.

(IK)' Za pośrednictwem krakowskiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej wyjechała na występy go­
ścinne do Pragi jedna z najznamienit­
szych polskich śpiewaczek —-  Ada Sari.

Pierwszy wielki koncert naszej śpie­
waczki odbędzie się w Pradze już w 
tych dniach. Pozostanie ona jednak na 
terenie Czechosłowacji jeszcze około 
sześciu tygodni i  prawdopodobnie od­
będzie tourneę koncertowe w szeregu 
większych miast. Równocześnie za­
rząd Towarzystwa czyni starania, ce­
lem ułatwienia wyjazdu dla kilku dal­
szych artystów, m. in. popularnemu 
krakowskiemu wirtuozowi Jerzemu Gacz- 
kowi, znanemu rzeszom słuchaczy całej 
Polski z występów radiowych i  kon- 

, certów.

(IK)’ Grupa studentów wyższych uczebi 
ni technicznych w Krakowie spędziła' 
swe wakacje w Czechosłowacji, gdzie 
młodzi ci technicy odbyli praktyki wa­
kacyjne w wielkich czechosłowackich 
zakładach przemysłowych, m. in. w fa­
bryce motorów Skody w Pilznie. Studenci 
polscy odbywali praktykę wraz ze stu­
dentami czeskimi i na tych samych co 
i oni warunkach, otrzymując prócz 
mieszkania i utrzymania te same co 
Czesi stawki wynagrodzeniowe.

- Q —
(IK)’ ,W dniu wczorajszym opuścił 

Kraków, udając się do Pragi, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i znany, 
działacz w dziedzinie zbliżenia między- 
słowiańskiego — prof. dr Villim Fran­
cie. Wraz z prof. Franciccm wyjechał 
jego syn, który jako student Wszech­
nicy Jagiellońskiej otrzymał stypendium 
umożliwiające mu prowadzenie dalszych 
studiów na uniwersytecie praskim.
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Drogi i mosty w  woj. krakowskim
W ileci drogowej woj. krakowskiego 

•barny dwa główne szlaki: północ-po­
łudnie, Ij. Kielce—Miechów—Kraków— 
Okopane i wschód-zachód, czyli Tar­
nów—Kraków—Katowice. Ten ostatni 
*aczególnie ważny ze względu na ruch 
'Łonuiuik«cyjny między terenami prze­
mysłowymi na zachodzie z jednej stro- 
**y, a Zw. Radzieckim z drugiej.

Wydział komunikacyjny Urzędu Wo­
jewódzkiego przystąpił do sysiematycz- 
kej naprawy zniszczeń, spowodowanych 
*ojną, dopiero w roku 1946, gdyż brak 
Daszyn, narzędzi wywiezionych przez 
ekupaula, brak taboru samochodowego 
* niedostateczne zaopatrzenie w mate­
riale jak smoła, kostka, grysy nie po­
pa la ły  na wcześniejsze usunięcie nie- 
^otnagań na drogach.

Mimo piętrzących się trudności, na­
prawia aię i układa nawierzchnie. 1 tak, 
oparta o duńskie kapitały firma „Con- 
haotor' układa dywanik asfaltowy na 
'“dcinku Kraków—Zabierzów, używając 
do tego maszyny jedynej obecnie 
W Polsce do wyrobu asfaltobetonu.

W stronę Miechowa firma „Budowa 
hróg i Mostów" układa Inny typ nu- 
*ierzchni. Na odcinku Wesoła—Słomni- 
biki—Miechów—Książ Wielki łata się 
jezdnie tłuczniem, oraz wznawia się po- 
'trowiec smołowy. Na trasie Kraków—

M ete rłln ck  w  „W esołe j 
G ro m ad ce"

(IK) Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci rozpoczyna sezon prowa­
dzonego przez siebie teatru dla dzieci 
..Wesoła Gromadka" popularną sztuką 
Meterlincka „Nieblezkl Ptak", reżysero­
waną przez Marię Billiżankę.

Premiera tej niezwykle .interesującej 
sztuki odbędzie się już dziś, 10-go paź­
dziernika.
2 FABRYKI „AMERICANA".

(o. d.) Fabryka wyrobów szmerglo- 
*yeb „Americana" w Łodygowicach 
Wykonała plan produkcyjny we wrze­
śniu w 158%, wyrabiając towaru za 
•unję 25.650 zł, przedwojennych, pod­
czas gdy planowana produkcja na len 
miesiąc miała wynieść tarcz ściernych 
«a sumę 16.200 zł. przedwojennych. 
Hóbotnicy powyższej fabryki odpraco­
wali 3.905 pracownlko-godzto.

Że sportu

Piłkarze węgierscy w  M e w i e
F.C. kispest (Buóapeszc-kracóyid

między hi: '-mi Spodrieją, Pytlem 1 Sei-W najbliższą niedzielę, Ł j. dnia 
>3 października przeżyją zwolennicy 
‘portu piłki nożnej Krakowa nielada 
Sensację. Po długich staraniach udało 
się K. S. Cracovii doprowadzić do skut­
ku przyjazd do Krakowa doskonalej 
drużyny pierwszej ligi węgierskiej F. G 
Kispest Budapeszt. Będzie to pierwszy 
bo wojnie na terenie naszego kraju wy­
stęp piłkarzy węgierskich, mających n- 
staloną markę w świecie sportowym.
K. G Kispest znany zresztą z jak naj- 
Upszej strony ze swoich występów 
łttredwojennych, znajduje się ostatnio 
*  doskonałej formie, o czym świadczy 
Czołowa lokata (drugie miejsce) w ta- 
**tli pierwszej ligi węgierskiej, ale i o- 
•tatuio uzyskane wyniki, a między in­
nymi cenne zwycięstwo odniesione nad 
*"uiią drużyną F. T. G Budapeszt 2 : 1. 
Ponadto F. C. Kispest uzyskał w tur­
nieju organizowanym przy udziale

Tarnów robi się w pierwszym rzędzie 
przejazdy przez miasta w Bochni, Brze­
sku, Wojniczu, Tarnowie.

Równocześnie poszerza się jezdnię, 
knnaliznje, likwiduje niepotrzebne za­
kręty. Na zasadzie opracowanych w ro­
ku bieżącym projektów, dążyć się bę­
dzie do skrócenia trasy Wieliczka—Bo­
chnia, oraz w sąsiedztwie mostu 
w Zgłobicach i Koszycach, gdzie zlikwi­
duje się niebezpieczne pętle i zakręty.

Na trasie Kraków—Zakopane, na­
tychmiast po odzyskaniu niepodległości 
przystąpiono do kontynuowania budo­
wy drogi asfaltowej, miejscami betono­
wej, która została rozpoczęta przed 
wujuą pod nazwą drogi 13-tej.

Na całym szlaku przeprowadzono do­
raźną naprawę. Za Chabówką prowadzi 
się dalej brukowanie jezdni kostką gra­
nitową w tym roku tytko do kościółka 
na Obidowej, w przyszłym będzie do­
prowadzona dalej.

MOSTY.
Sprawa mostów, wśążąca się ściśle 

z drogami, po wycofaniu się okupan­
ta, przedstawiała się wprost kata­
strofalnie.

To też przystąpiono do budowy mo-

Zebranie Żarzedu w Prgdniku Czerwonym
Ostalnio odbyło się posiedzenie Za­

rządu w Prądniku Czerwonym, pod 
rzewodnictwem tow. Kuciewicza, na 
tórym załatwiono szereg spraw orga­

nizacyjnych, oraz przegłosowano wnio­
sek, dotyczący rozopczęcia tygodnia pro­
pagandowego naszej Partii.

ZEBRANIE U WANDERA
2. 10. b. r. odbyło się zebranie pra­

cowników f-my „Wander". Zebranie za­
gaił przewodniczący Komitetu P. P. S. 
tow. Grzyb, udzielając głosu tow, Rej- 
mnnowi, I. Sekretarzowi M. K. P. P. S., 
który wygłosił referat na temat 3-let- 
niegó planu odbudowy.

Po zebraniu odbyła się konferencja 
z dyrekcją, na której poruszono wyniki 
pracy w produkc:i farmaceutycznej i 
projektu uruchomienia wytwórczości pe­
nicyliny. Zaznaczamy, że produkcja le­
ków wzrosła od marca do czerwca trzy­
krotnie.

ZEBRANIE
W SPRAWIE KURSU 2-LETNIEGO
W fabrykach Zieleniewski, Monopol 

Spirytusowy, Kabel, odbyły się zebrania 
w sprawie kulturalno-oświatowej i B- 
letnich kursów, urządzanych w ramach 
Uniwersytetu Powszechnego, referowane 
przez tow. Towpacza.

8-miu najlepszych zespołów 1. ligi wę­
gierskiej przy świetle elektrycznym na 
boisku Elektromosu, drugie miejsce, 
dostając się do finału, a ulegając tam 
F. C. Ujpest po otwartej grze w stosun­
ku 5:3.

W drużynie budapezszteóskiej znaj­
duje się szereg zawodników wysokiej 
klasy, którzy reprezentują nie tylko 
barwy Budapesztu w spotkaniach mię­
dzymiastowych, a w szczególności re­
prezentacyjny bramkarz Horvath, któ­
ry wyróżnił się na międzypaństwowych 
zawodach Węgry-Austria w Budapesz­
cie, wygranych przez narodową repre­
zentację Węgier w stosunku 2 : 0.

Cracovia z uwagi na oddanie swoich 
trzech zawodników do reprezentacji na 
wyjazd do'Szkocji, chcąc, godnie repre­
zentować sport polski, wystąpi do łych 
zawodów wzmoc­
niona zawodnhjmi A. K. S. Chorzów

W tych więc warunkach zawody nie­
dzielne zapowiadają się niezwykle inte­
resująco i ściągną niewątpliwie sporo 
zwolenników wybrednej publiczność, 
sportowego Krakowa, która będzie mia­
ła możność obejrzenia wysoką klasę 
piłkarzy węgierskich. .

Początek zawodów o godzinie 15-tej 
(3-ciej) na boisku K. S, CracoYia. Bilety 
są do nabycia w firmach wyszczególnię 
nych na afiszach.

Niżej podajemy skład dtuźyny F. C. 
„Kispest": Horvalh (repr. Węgier), Olaj- 
kari (repr. Węgier), Szałay, Zalai, Boz- 
sik (repr. Węgier), Patai, Kincses (repr. 
Węgier, Olajskar (repr. Węgier), Ne- 
mes, Meszaros, Puskas (repr. Węgier). 
Gracze rezerwowi: Kiss, Herendi, Beren, 
KoYacs, Budai, Sziklai,

stów objazdowych, prowizorycznych, 
aby nie hamować ruchu na drogach.

Obecnie w budowie są mosty stałe 
w Dębnie, Sufczynie, Łoponiu, duży 
70 m. w Koszycach na Białej, oraz ca­
ły szereg mostów objazdowych z drze­
wa 1 stalowych dźwigów.

Najdłuższy most objazdowy 282 m. 
długi, zbudowano na Dunajcu w Zgło­
bicach w ciągu 4-ch miesięcy.

Z istniejących prawie 27 km. bieżą­
cych mostów zostało zniszczonych oko­
ło 13 km., z tego odbudowano dotych­
czas 5 km. mostów drewniano-stalo- 
wych, stalowych i żelbetonowych.

Poza wymienionymi głównymi szla­
kami wszystkie drogi, nie tylko pań­
stwowe i wojewódzkie, ale i powiatowe 
i gminne wymagają naprawy.

Niestety, szczupłe są jeszcze środki 
finansowe, a naprawa dróg i mostów 
wymaga dużyoll kapitałów nu materia­
ły i robociznę.

Obecnie zatrudnionych jest około 
2.500 robotników, •  fundusz przezna­
czony w tym roku na naprawę wynosi 
około 280 milionów, w roku przyszłym 
przewidziano na ten cel pół miliarda 
złotych. JO. D.j

U a a s a  O B M O
Wzywa się wszystkich członków O. R.

M. O. na terenie m. Krakowa, aby sła­
wili się w niedzielę, tj. 13. 10. 46 r. o 
godz. 10-teJ w Komendzie Miasta, ul. 
Batorego 25, celem omówienia spraw 
organizacyjnych.

Obecność członków obowiązkowa.
Komendant Miasta O. R. M. O. 

Roienbciger J., ppor.

S ze rm ierka  w  „S o k o le "
Sekcja Szermiercza P. T. G. „Sokół", 

w ( związku z rozpoczynającym się no­
wym sezonem szermierczym przyjmuje 
wpisy dla niezaawansowanych Pań (flo< 
ret) i Panów (szabla, szpada, floret).

Ze względu na ograniczoną ilość sprz. 
tu i ciągłość treningu, zgłoszenia przyj 
mujc się tylko do dnia 31 październi..., 
1946 r. Wpisy w poniedziałki, środy , 
piątki od godz. 19—23 na sali szermicr 
czej w gu. -im  P. T G. „Sokół , ul. i .. 
suciskiego 27.

PRODUKCJA PASTY DO OBUWIA.

(o. d.) Krakowska fabryka pas.!;, 
Chemimetal (Erdał) wyprodukowała 
w miesiącu wrześniu 377.099 sztuk pu 
dełek pasty najrozmaitszych rodzajów 
wykonując zakreślony plan produkcyj 
ny w 185%. Fabryka zatriudnia obecnie 
około 70 robotników,

Z FABRYKI „PROGRESS".

(o. «L) Fabryka wyrobów szmerglu 
wych „Progress" w Mikuszowicach ko 
ło Bielska wyprodukowała we wrześniu 
b. r. tarcz ściernych wartości 45.108 zł. 
według cen przedwojennych, a więc 
wykonała plan produkcyjny w 125%.

Paczki przybyły 
do Polski

W dniach od 9—16. 9. br. zawinęło 
portu  w Gdyni •  statków z pączku: 
dla Polski, a mianowicie: w dniu 9 bni 
przybył do portu gdyńskiego statek 
amerykański „Mormacsea" z ładunkiem 
5.205 worów pączkowych i  83 worków 
listowych,

W dniach od 10—11. 9. Br. rozłado­
wano statek „Baltara" z ładunku pocz­
towego 3.S23 worów pączkowych z 
Anglik

W dniu 12 bm. został rozładowany 
statek angielski „Empire Garland" z ła­
dunku 726 worów paczkowy-.ch z Anglii-

W, dniu 13 bm. zawinął do portu w 
Gdyni statek amerykański „Mormacva 
ve", z ładunkiem pocztowym 14.894 wo­
rów pączkowych dla Polski,

W dniach od 15—17 bm. przyjęto w 
porcie Gdynia ładunek ze statku kana­
dyjskiego „Tantara" w ilości 17.557 wo­
rów pączkowych z Ameryki i 119 wor­
ków listowych.

Dnia 16 bm. odebrano w porcie Gdy­
nia na nadbrzeżu indyjskim ładunek te 
statku angielskiego „Samball" w ilości 
1.000 worów pączkowych z Anglii.

„ P o w ró t P o s ła"  
w  K a m e ra ln y m

"Ciesząca się niezwykłym powodzeniem 
komedia J. U. Niemcewicza „Powrót 
Posła", będzie grana w Teatrze Kame­
ralnym tylko do niedzieli 13 bm. włącz­
nie, po czym Teatr Objazdowy T. U. R. 
wyruszy do miast, miasteczek i osiedli 
robotniczych województwa, ustępując 
miejsca na scenie Teatru Kameralnego 
sztuce J, B. Priestłey/a pt. „Miasto w 
dolinie",

„Powrót Posła" w reżyserii Marii Du­
lęby, w oprawie dekoracyjnej Stopki i 
Szeskiego, z udziałem Ireny Babel, Ma­
riana Cebulskiego, Jana Ciecierskiego, 
Jadwigi Colocna - Walewskiej, Józefa 
Dwornickiego, Kazimierza Janusa, Ka­
zimierza Mikulskiego, Hanny Redlich, 
Krystyny Sznerr i Stanisława Zaczyka, 
ze względu na oryginalne i staranne wy. 
stawienie, spotkał się s gorącym przy­
jęciem krakowskiej publiczności.

Kto chce uniknąć przykrości, jaką jest 
odejście od wysprzedanej kasy, zaopa­
truje się w bilet w przedsprzedaży, któ­
ra jest czynna codziennie w kasie Teatru 
Kameralnego T. U. R., przy ni. św. Jana 
6, K godz, 19—21,
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ZEBRANIE AKTYWÓW  
KOBIECYCH

W  niedzielę, 13-go października 
1946 o godz. 16-tej odbędzie się 
zebranie aktywów kobiecych mia­
sta Krakowa.

ioeiitety fabryczne i  dzielnico­
we, które nie m ają jeszcze zorga­
nizowanych aktywów wyślą po 2 
delegatki.

Zebranie adbędzie się Kraków, 
PI. Szczepański 9 w pokoju nr. 21.

Już o godzinie 2-giej
zabrakło biletów

Prześliczna i pasjonująca komedia 
Jerzego Szaniawskiego „Żeglarz" co­
dziennie gromadzi komplety widzów w 
sali Miejskiego Starego Teatru. W nie­
dzielę, dnia 6 października już o godz. 
2-ej po południu zabrakło biletów na 
przedstawienie wieczorne. Reżyseria b. 
staranna Włodzimierza Ziembińskiego 
podkreśliła wszystkie odcienie myśli i 
całą pełnię tak charakterystycznego dla

ha laiKUtń prasowy
Komitet Miejsc, „Społem Nr. 3'‘ wpłaca zŁ 500.— j wzywa do dalszej 

wpłaty 1) Komitet Miejsc. „Społem Nr. 1", 2) Komitet Miejsc. „Społem", 
ni. Wielicka. ;iow. Chrzanowski, Biała, uh Paderskiego 13 składa zł. 250.

autora „Żeglarza" dowcipu. Dekoracje 
Andrzeja Stopki potwierdziły powszech­
ne uznanie dla jego talentu.

Gra zespołu artystycznego w dużej 
mierze przyczyniła się do wygrania bi­
twy o „Żeglarza". Gorąco oklaskiwani 
są: Adam Cyprian, Józef Daniel, Mie­
czysław Jabłoński, Manuela Kiernik, 
Celina Klimczak, Jerzy Kordowski, Bo­
lesław Loedl, Włodzimierz Macherski, 
Lech Madalińzki, Wanda Niedziałkow- 
ska, Jan Norwid, Janina Ordęga, Lu­
dwik Ruszkowski, Alfred Szymański, 
Roman Wroński, Włodzisław Ziembiński, 
siu.

W niedzielę, dnia 13 października 2 
przedstawienia „Żeglarza". Popołud­
niu wka o godz. 4-ej. .Wieczorowe o godz. 
19-tej.Sąd Grodziki w  Krakowie

li  u .a 4 puziozicrmka 1946
Syglł. 1. 4. Ag. 1291/40.

O g ło szen ie
1) Frajda z Erteszeków Suuąrowa, cónka Majera i  Ghany Reizli z Lat- 

nerow, ur. la. 5. 1902 w Krakowie zam. w Krakowie, Morawskiego 4,
2) Bronisław Siiber, syn Eliasza i  Frajdy z Erteszeków, ur, w  Krako­

wie 22, ó, 1932, zam. w  Krakowie, Morawskiego 4,
3) Lea z Erteszeików Kleinhandle rowa, córka Majera i  Chamy Reizli 

z Latnerów, ur. 27. 2. 1906 w Kraków ie.^ zam. w Krakowie, Starowiślna 83,
4) iiirsch  K leinhandier, syn Izydora i  Małki, ur. 10. 3. 1905 w  Krakowie, 

nam. w  Krakowie, ul. S tarowiślna 83,
5) Jakub Kleinhandier, syn H erscha i  Leji z Erteszeków, ur. 4. 5. 1934 

W Krakowie, zam. w Krakowie, ul. S tarowiślna 83,
6) Bernard Kiciinhandler, syn H erscha i  Lei z Erteszeków, ur. 1. 3. 1939 i 

w Krakowie, ul. Starowiślna 83,
7) Ruchla Chaja z Erteszeków Insliohtąwa, córka Majera 1 Chany 

Reizli z Latnerów, ur. 11. 11. 1900 w  Krakowie, zam. w  Krakowie, Al. 
Krasińskiego 5,

8) Saul insłicht, syn Mojżesza i Cyli, ur. 18. 8. 1897, zam. w  Krakowie, 
Al. Krasińskiego 5,

9) Marceli Insłicht, syn Saula i  Ruchli Ghaji z Erteszeków, ur. 15. 5. 
1934 w Krakowie, zam. w  Krakowie, Al. Krasińskiego 5
zostali wywiezieni do obozu 's tracenia  w Bełżcu w  maju 1942 z Fryszta­
ku i tam mieli zginąć.

Na wniosek Eugenii Chabańskiej, zam. w  Krakowie. Grodzka 8, zarzą. 
dza się postępowanie o stwierdzenie zgonu powyższych, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby w  term inie 1 miesiąca od tego ogłoszenia udzie­
lono Sądowi wiadomości o wymienionych.

Po uńłvwie 1 miesiąca Sąd rozstrzygnie o wniosku.
Sędzia grodzki:

M. Japa

P rze ta rg  n .ecg .an .czo n y
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w  Warszawie ogła­

sza niniejszym przetarg nieograniczony na  dostawę
10X90 szt. skrayń specjalnych d o  wyrobów eksportowych do 
butelek o pojemności 0.75 L i  0.5 L.
Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń otrzymać można w  godzi­

nach 9—12 w Biurze Zakupów M at Pomocniczych D, P. AL S„ przy ul. 
Leszno Nr. 1 (II piętro, pokój Nr. 211).

Oferty w  zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, 
z napisem „Oferta na dostawę skrnzyń specjalnych do wyrobów eksporto­
wych" należy składać w  Dyrekcji PMS. (Kancelaria Główna, pokój nr. 
109) do godz. 11-tej rano, dnia 25 października 1946 r„  po czym nastąpi 
Otwarcie ofert.

Do wewnąLrz koperty ofertowej należy w łożyć kw it w adialny na 
sum i; zł. 30.000 (trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraiz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, praw o wyboru 
przedsiębiorcy, bez względu na w ynik przetargu.

Oferta obowiązuje w  ciągu 20-tu dni od daty otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej 

w term inie 10-ćiu dni po otw arciu ofert.

h te ib e rs -U m in s k a
.W. sonotę 12 bm. o godz. 19.30 odbę­

dzie się w Fuhannomi Nadzwyczajny 
Koncert byuuoiuczuy pod dyrekcją 
Grzegorza lileUierga, który wystąpi po 
raz pierwszy po powrocie do kraju. Bę­
dzie to zarazem jedyny występ, ponie­
waż dyr. Fitelberg wyjeżdża 15 bm. do 
Szwecji i innych krajów z propagan­
dowymi Kodcertami Muzyki Polskiej.

W programie „Epizod na maskara­
dzie" Karłowicza, dokończony i instru- 
mentowany przez Fitelberga, „Harnasie" 
Szymanowskiego i Koncert skrzypcowy 
Romana Palestra z Eugenią Umińską, 
jako solistką, która ten Koncert wy­
konała w lecie na FestiTalu Muzyki 
Współczesnej w Londynie.

Bilety sprzedaje biuro Filharmonii i 
„Orbis".

Zygzaki historii
W najbliższą sobotę 12, niedzielę 13 

i poniedziałek 14 w sali „Społem" 
przy ul. św. Tomasza L. 43 o godz. 6 
i 7.30 odbędą się nowe w pomyśle 1 for­
mie odczyty red. Mariana Dienstl Dą­
browy na temat ironii losów wojny 
z Niemcami. 100 dokumentarnych foto­
grafii kontrastowo zestawionych, dzia. 
ła plastyczniej niżli słowo.

Odpowiedź odczytów, które wygłoszo­
ne będą we wszystkich większych mia­
stach Polski, wywołała wielkie zainte­
resowanie. Dochód przeznaczony na 
fundusz zapomogowy dla wdów i sie­
rót po dziennikarzach.

Bilety wcześniej do nabycia w biu­
rze dfTenników „Prasa" ul. Basztowa 15.

TEATR MIEJSKI IM SŁOWACKIES#
godz. 18-ta „Famtozy" Ju l. Słowackiego.

MIEJSKI STARY TEATR (mała aula) 
»oda. lfi-Ła „Żeglarz" Jerzego Szaolaw. 
eklego.

KAMERALNY TUR-u godz. 38 „Powrót
posła" J . U. Niemcewicza, red. 11. Du. 
lęba.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 
godz. lfl-ta było to tak niedawno" W-

SIEDEM KOTO W — Kabaret Literacko. 
Satyryczny (ul. Zybiikiowicza. 1) — godz. 
13.80 Wesoła rewia p. t  „S razy Mlaiu" 
,  1'. Olszą i  Kwiatkowską.

SCALA — coda. 20.30 „Moja siostra i 
ja "  — komedia muzyczna.

TEATR 18 KOŁOb RZEŚKIEGO P. P. 
godz. 18.30 rewia humorem w świat".

W tediianKItf
od środy 9. października.

Apollo — „NIE3O JEST DLA WAS". 
Sztuka — „NIEBO JEST DLA WAS'1. 
Warszawa — „LENIN W R. 1818". 
Wolność — „GRZESZNICY BEZ

WINY"
Gdańsk — „ZWYCIĘSTWO W TU. 

NISIE"
Scala — „A IMIĘ ICH MILION". 
Wanda — „A IMIĘ ICH MILION" 
św it — „Szyrmet Chan".
Uciecha „SKARB RODZINY GOUPI". 
PseaąMt prugrsaiów: Seaia: 18. 17

I 18. — Apolle, Ueieekai 18. 18. 88. — 
Ptmeataio kiaas 18.88. 11.88, 18.88.

PA PIE R O SY  M O N O PO LO W E i PA PIER O SY  AMERYKAŃSKIE 
NA KARTY 2 Y  W N  OŚCI O W E

Od dnia 11 października br. sklepy Spółdzielni oraz kioski inwalidów 
w ojennych upraw nione do sprzedaży wyrobów P. M. T. sprzedawać będą 
papierosy na  karty  żywnościowe na miesiąc październik 1946 w  ilości:

200 sztuk papierosów PMT na odcinki Nr. 40 i  41 kart I  kak i  na 
odcinki Nr. 2 i  3 M. K,

oraz 100 sztuk papierosów am erykańskich po 4 zł. zń sztukę na od­
cinek Nr. 32 kart 1. kat. i na odcinek Nr. 1 kaft M. K.

Powyższe obowiązuje na terenie całego Województwa Krakowskiego.

U w a g a  m ando iin iśc illl
Referat muzyczny WK OMTUR orga­

nizuje zespół mandolinistów, do którego 
zaprasza zainteresowanych.

Zgłoszenia w WK OMTUR pL Szcze­
pański 9 — referent muzyczny w po­
niedziałki, środy, czwartki i soboty od 
12—13.

Przypomina się również, źe niedługo 
zamyka się komplet zespołu wokalnego, 
więc chętni do współpracy winni szybko 
się zgłosić pod podanym adresem w 
godz. urzędowych.

WŁOS KORSKI DŁUGI. Kupie każdą 
ilość. — Włochy koło WaraŁawy, ulica 
Bratała 8, m. 6.

na dzień 11. paidzlernlka 1848 r. (piątek).
Kraków, 6.00 Sygnał ozasu. 6.05 Dzień, 

nik poramuy. 6.20 Odczytanie programu.
6.25 Gimnastyka poranna. 6k5 Muzyka 
poronna. 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Muzyka 
poranna. 7.30 Powtórzenie dziennika po­
rannego. 7.85 Muzyka poranna. 8.20 In­
formacjo ogólnopolskie. 8.30 Przerwa. 
11.30 Kronika krakowska. 11.40 ..Wełta­
wa" — poemat symfoniczny Smetany- 
11X7 Sygnał czasu. 12.00 Bicie zegara 
i  hejnał B Wieży Mariackiej. 12.08 
Dziennik południowy około 12.20 Wiado­
mości gospodarcze; około 12.30 Zycie go­
spodarczo. 12.35 A rie operowe w wykoo. 
Józeia Gałczyńskiego. 12.55 „5 minut pos* 
zjl“. 18.00 „Na ziemiach odzyskanych'*’ 
13.15 Z ży d a  narodów słowiańskich. 33.28 
Koncert rozrywkowy. 14.00 „Pożar", —• 
audycja słowno-muzyczna d la  dzieci. 14-25 
Audycja d la  młodzieży. 14.40 Skrzynka 
techniczna P. U. 14.50 Audycja słowno- 
muzyczna p. t  .Jloc tor Berlicz", 15.8*. 
Problemy do^a. 15.30 Audycja d la  dzień* 
p. t  „Wesele Małgorzaty". 16.00 Dzianmik 
popoludiuiowy. 16.30 Audycja dla choryrtw 
16.55 „Usłyszcde eedzćowie", siuahowśafeM 
17.10 Koncert Małej Orkiestry P. E4 
17.50 „Nasze uzdrowiska" 17.55 Aukycjk 
wojskowa. 18.10 Bcportaż dźwiękowy’
18.25 Wiadomości aportowe. JS.30 liecltal 
śpiewaczy Marii Drewniaki ..ny. 19.0# 
Koncert symfoniczny. 18X7 Sygnał czas’*’ 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 ImiszY 
ciąg koncertu symfonicznego. 21.00 Muzy­
ka. 21.45 Baanaitoócd. 22.55 Odczytani* 
programu na dzień naotąpny. 22.00 Kon. 

-oert rozrywkowy. 23.30 Koncert życzeń- 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Progra® 
na jutro. 23.30 Hymn i zakończenie pr»-

C E f i N l h  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia aa 1 i 2  stroaw w  w tekście aa ł nua opally . 1* aś Drobna ogłoszenia m  słowo - 4«Ł \V niedzielę i  święta o W h  drożej. 

1 mm szpalty . • ,  . • <  a* tekstem „ ,  ,  .  , Ig ał- Poszukiwanie rodzin i  pracy < ? t i. Tłustym drukiem 100*/» drożej.
Ogłoszenia p r z y j m u j ą  Administracja .N aprzodu", ui. Oraeaakowej 2. Odskuał „Naprzodu" plac Szczepański 9- Polska Agencja Prasowa PAP, 

Basstowa 16 i  upoważnieni akwizytorzy. Wydawnictw*.
BitENUMEKATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie * odbiorem w  punktach sprzedaży. a odnoszeniem do domu w  Krako­
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 61) zł. — Prenumeratę przyjmuje; A tn nm iairacja JNaprzodu" Eraaow, uh Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu" Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 
Powiatowa Komitety Polskiej Partii SocjshałycMAi- Konto P, K* O- ar XV- blS, o* które można przesyłać prenumeratę „Naprzodu" j  naieżytośd 

sa iaseraty.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. »Wiedza« — Redaktor Jerzy Waśniewski — Redakcja i administracja Kraków, uL Orzeszkowej 7. — Telefon 509-85. 
Red. macz. przyj moje w poniedziałki, środy, piątki w godz. od 10—11. Sekretarz red. przyjmuje codziennie (z wyjątkiem świąt) w. godz. 11—12).
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